w 


| i sodziemnia o godzimia 3 po południu z wyjątkiem niadzie! i dni 


ie wiątacznye 
e ! Numer pojedyńczy kosztuja, w miejscu i na prowineyi 40 hal, 
0” Biaje 0TA Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa i za- 
É mah cowa ul, Czarnieckiego 12. Pojedyncze numara do nabycie w tryfirsch i bin- 
. dzienników. -.- Listy należy frankować 
Reklamacye otwarta wolna od opłaty. 
12) Telefon Kadakcyi Nr. 510. — Talefoz Administraapi €87 
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55) Lwów 3 czerwca 1919. |wyzwolenia i pomyślności. To właśnie prze- 
świadczenie i szczery entuzyazm wtóruje za- 
: r : chowaniu się eałoj ludności. Ludność polska 
aczelnik Państwa W Grodnie. po wsiachi w mieście witała Wodza z zapałem 
= i ożywieniem nie do opisania, Miasto było 


Onegdaj Naczelnik Państwa odwiedził 
no, 

Cała ludność bez różnicy narodowości 
Wyznauia zgotowała mu uroczyste i serde- 


Grog 


judexorowane polskimi sztandarami narodo- 
wymi i miało wygląd odświętny. 


7a ne a ce 

: te przyjecie. Pociag stangł na dworcu gro- s ° 

ji bieńskim o godz. 3 min. 20 popoł. Naczel.| Posiedzenie plenarne 
pe M Pańslwa wyszedł z wagonu ze świtą w k : A 
gł dą grzystwie generała angielskiego Cartona Rady szkolnej krajowej. 
na top iśrd i odbył przegląd kompanii hono- RA 

aj, 

e E, , Na powitanie zgromadzili się na dworca Reda szkolna krajowa dzisiaj po raz 
LE lejowym przedstawiciele władz wojskowych |] pierwszy od czasu przyłączenia Galicyi do 
nej (ywilnych na wschodzie. Prezydent miasta, | Polski zebrała się na plenarae posiedzenie, 


tajac Naczelnika Państwa podał mu imie- 
na ludności chieb i sól. Następnie caly 
zak udał się samochodami i powozami 
Mez ulice miesta do kościoła farnego, gdzie 
Czasie nabożeństwa przemówił od ołtarza 


p Po nabożeństwie odbył się ms placu 
Sed fara przegląd oddziałów wojskowych 
gi grodzieńskiej oraz defilada rozmaitych 


„Ludność wznosiła okrzyki na cześć Na- 
palnika Państwa i Naczelnego Wodza. Wśród 
R! owacyj pojechsł Naczelnik Państwa na 

Amok, gdzie zgromadzili się przedstawiciele 

dą p ganizacyj miejscowych, oraz ludności 

Mi grodzieńskiej. 

Wśród licznych przemówień zwracały 
meee powitania, wygłoszone przez ducho- 
Wństwo wszystkich wyznań. Przemawiali 
c: grodzieński biskup prawosławny, pa- 
wangelicki i rabin żydowski. Prezes 
talnej Rady białoruskiej Aleksiuk z 
Ślęciem i zapałem mówił o nowej epo- 
Jaka nadeszła teraz również i dla Biało- 
śRów, gdyż po wielu latach strasznego 


kz 
| m 


O godz. 9:80 w kościele 00. Karmelitów 
Mszę św. odprawił ks. prałat Jaszowski; 
chór uczenie semineryum żeńskiego pod kie- 
rownictwem nauszycielki muzyki p. Loeblo- 
wej odśpiewał mszę Kurpińskiego i kilka 


do Naczelnika Państwa ks. Żebrowski, na- | innych utworów. Na zakończenie odśpiewano 
paie zaś przemówił biskup polowy ks. f „Boże coś Polskę“. 
lz ambony do wojska, O godz. 10 Prezydent Zoll otworzył 


uroczyste posiedzenie Rady następującem 
przemówieniem :' 
Polska wolaa — my Jej obywatelami — 


niż cechów i ochronek polskich i żydow- | nie niewolnikami obcego państwa! 
À h, Wiele stowarzyszeń wystąpiło ze sztan - Ja mam imieniem Rady szkolnej Pol 
rami, skę wolną powitać, Jej hołd złożyć! Kogo? 


Ją, Która żyje lat tysiąc, tego Ducha zbio- 
rowego, dla Którego setki tysięcy ludzi gi- 
nęło z miłości i wierności, tę Ojszyznę, któ- 
rą przed półtora wiekiem nienawistni sąsie- 
dzi żywą do grobu złożyli i wielkim kamie- 
niem przywalili, by nie powstała i umarła, 
a gdy słyszeli Jej żale, Jej jęki i oddech 
nowe głazy znosili, a przez szezeliny treci- 
zny i jadowite węże zapuszczali, bezskute- 
cznie, bo Ona powstała teraz w tryumfie 
żywa, nieskalana, chociaż jeszcze słaba. Ja 
Ją mam powitać, Tę którą widzę w War- 
szawie i na Wawelu i w Gnieźnie, w ko- 
palniseh ślązkich i koło Ostrej Bramy, w 
Paryżu i daleko za morzami i tu we Liwo- 


Środa, 4 Czerwca 1919. 


* | godności, 


Rok 109. 


„Przewodnik zaukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroezni abonenci „Gazety Lwowskiej”, bezpłatnia, jednakże ci tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ówierćroczni i miesięczni za dopałtą: 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuja 2å K. 

Listy i przesyłki rękopisów należy srzesyłać na ręce redaktora „Przewodnika“ 
Adama Krachowieckiego, pod adresam Lwów, uj. Wałowa Nr. 21 i, piętro (mad mə- 
zanimem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t, p.: Wisrs: pe 
titowy 7 łamowy lub jego miejsca 30 hal. tabaiaryczny i liczbowy 40 hal. 
Nadesłane po i kor., kronika 1'50 kor., sa wierez 4 łaraowy lub jago miajace 


miary polien. 
głoszenia władz rządowych, autonomicznych po 30 hal., tavelaryezne i ii- 
ozbowe po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego raiejzca, 
Ogłoszenia liczbowe, tabelaryezne i statutowa Towarzystw askekuracyjnych ukas 
pisczeniowych i t. p. po 60 hal. za wiersz petitowy A łamowy lub jego miejsca, 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracyz „Qazety Lwowskiej”, Lwów, 


Podwale 1. 3, 


krew 


gdzie się przelewa jeszcze 
Jej bohaterów, 

Rozumiem jak jesteś wielką i mimo 
słabości chwilowej potężną a czuję jak je- 


oddanych 


stem niegodaym i małym, jak nie umiem 
znaleźć słów właściwych, jak głos mi za- 
miera na ustach. 


Ale w tem uczuciu słabości i nie- 
w tym akcie pokory myśl ulata 
ku jeszcze znacznie większej od Ciebie, 
Ojezyzno, Potędze, ku Temu, któzy jest nad 
nami wszystkimi i wysoko nad naszą Rze- 
eząpospolitą, e mimo to pozwolił nam nazy- 
wać sio Ojeem naszym. Do niego kornem 
błaganiem zwróciliśmy się przed chwilą w 
Pańskiej świątyni, by błogosławił naszej 
Rzeczypospolitej, by uczynił Ją wielką, i sil- 
ną i dobrą i szlachetną, by spełnła swą 
wielką misyę dziejową! W tej myśli kończę 
słowa mego hołdu staropolskiem dla Ojeży- 
zny życzeniem: Szczęść (i Boże! 

Nawiązując do form zwyczajem uświę- 
conych, wzywam Panów, abyście wyrazili 
nasze gorące pragnienia trzechkrotnym okrzy- 
kiem: Polska niech żyje, niech żyje, niech 
żyje! 

Po tem przemówieniu przerwano posie- 
dzenie na chwilę, aby ułożyć telegramy hoł- 
downicze do Sejmu i do Naczelnika Państwa, 
które odesłano na ręce Ministra W. R. i O. P. 
w Warszawie, 

Uroczyste posiedzenia zakończyło się 
odebraniem ślubowania od członków autonomi 
cznych na wierność Rzeczypospolitej Polskiej, 
posłuszeństwo Jej organom i t. d, 

Slubowanie złożyli wstyscy członkowie 
autonomiczni z wyjątkiem nieobecnych, wzglę- 
dnie przez prezydenta zasuspendowanych je- 
szcze dawniej z powodu odmówienia „przy- 
rzeszenia*, przepisanego przez Komitet Rzą- 
dzący. 

Po odebraniu ślubowania Prezydent 
Zoll zamknął uroczyste posiedzenie a po pau- 
zie kilkuminutowej otworzył plenarne zwy- 
czajne posiedzenie z porządkiem dziennym, 
obejmującym między inńemi dyskusyę poli- 
tyczną o przyszłej organizacyi Rady szkolnej 


m Julem? Kiedyż jego ślub ? 


będą posiedzenia sekcyjne, dnia 6 czerwca 
drugie posiedzenie plenarne. 

Sprawozdania z tych posiedzeń podarny 
w najbliższych dniach. 


Wiec narodowy 


w Borysławiu. 
Q jego przyszłość. 


(z) Wczoraj popołudniu zgłosił się w Re- 
dakcyi Gazety Lwowskiej inż. Stanisław D u- 
dek, który po powrocie z Borysławia, gdzie 
uczestniczył w wiecu narodowym, przedłożył 
nam sprawozdanie z przebiegu obrad. 

Zaznaczyć należy z neciskiem że, wiec ten 
odbył się na podstawie uchwały reprezentan- 
tów wszystkich partyj politycznych. Obrady 
zagaił przedstawiciel partyi P. P. S, p. Ko- 
bak, przemawiali prof. Kanarowski, 
wiertacz Błcż, ks. Chlebiński i inni, 

Dyrektor p. Brugger odczytał nastę- 
pującą rezolucyę : 

„Zebrani na wiecu ludowym, zwołanym 
w Borysławiu dnia 1 czerwces r. 1919, Po- 
lacy zagłębia naftowego, stwierdzają tę wiel- 
ką ulgę, jaką wniosły wojska polskie do pol- 
skiego Borysławia, daią: mu możność po 
kilkumiesięcznem odcięciu uczestniczenia 
w wolnem, narodowem życiu całej Rzeczy- 
pospolitej, Cześć żołnierzom i dowódcom za 
ten czyn narodowo państwowy! Wolny, pol- 
ski Borysław woła: Dajemy ochotnie żołnie- 
rza i mienie Państwu i armii, która niesie 
nam samym wolność i zapewnia sprawiedli- 
wość mniejszościom narodowym. Szezera 
praca nasza w przemyśle naftowym wzboga- 
cać będzie Ojczyznę, a gotowością poświęce- 
nia krwi i mienia stwierdzimy nigdy nieza- 
chwianą przynależność Borysławia do Polski. 

Dlatego też z trybuny woli ludu, wzy- 
wamy wszystkich naszych obywateli — po- 
pierajcie Skarb Polski podpisywaniem poży- 
czki państwowej, a zdrowem ramieniem wspie- 
rajcie szeregi armii, aby przy jej pomocy 


— Cóż się stało, tatusia? pytała ojea 
niespokojnie Muszka, gdy matka wyszła' 
Dlaczego mama idzie do pani Piławieckiej ? 

— Ej — nie. To się wyjaśni. Teraz 
zabierajcie się panny, idziemy na doskonałą 
czekoladkę. Z pianką, co? 

Wyszli we trójkę na ulico. Ojciec szedł 
w środku, córki zawiesiły się u jego ramion. 

— No, tylko tak mną nie telepcie, jak 
workiem ze zbożem, 
rzuci, 

Ale Wusię właśnie to „telepanie“ þa- 


zanim się go na wóz 


= Raz" dzięki Polsce i Naczelnikowi rozpo-j wie wśród nas, w naszych myślach i ser- | krajowej i szkół na obszarze dawnej Gslicyi. 
vid tła się dla całej ludności tych ziem erajcach i na kresach wschodnich i zachodnich, W dniach 4 i 5 czerwca odbywać się 
EEEE AZZARO, 
zy TURNAU. 74) — Widziałem, zle to było jeszeze przed — A on zaczął ci mnie uczyć, filozof, 
pol: . ucieczką króla Walezyusza. Powiadam ci, | że się nie opłaci lasu za porządkiem ciąć, 
g Andziu, zbeształem go, co wlezie. że można sobie machnąć odrazu więcej, 
M U S Z K A — Ty? 'A za co? gdy widział, że ja słucham, ale nie nie 
e — Aha, bo cijeszeze tego nie opowie- | PISU: tak ci mnie podpytywał, czybym 
po” działem. Spotkał ci się ze mną Piławiec na R nio oe A aa t RA 
Powieść. | Towarzystwie gospodarczem. Przyjechał po | vo 8 i AR» a; W i mia UN 
pięciu latach, ręczę, żeby się ze mną zoba- BORA pn Pa na PARU 20 pa, A 
(Ciąg dalszy). czyć, Łapie mnie, prowadzi do bocznego po- | 3, 10 a "i ki si TEN SIOSUIY: 
3) U dónięsty. Wiubić Dow TE T koju, sadza, klepie i po długich wstępach, że SS a RK imed lo 1Y, l e m pr 
i a Sty. ' H = ` H , . , 
j9 l L iy ysty. to musimy zabezpieczyć los naszych dzieci, powiem, czym ja co płyezył u hrabiego, 


Am To jeszcze tylko gadanie, bom się 
hę niem nie widział, Bronio, jak wiesz, w 

ią, Panem przy swojej pani. A o Julu, to 
dzy N gadki chodzą, że się żeni z Ry- 
 "=owską, 


— Muszka dowiedziawszy się, płakała, 

rozumiem dla czego. 

| My, 7 Płakała? Co ty mówisz Andziu? 
če ona woli Jula? 

Rana 7 Wszak dobrowolnie wybrała Ro- 


taa” za światem, niż żeby była panią, 
_ lg, Wygodne życie i mieszkała w naszem 

dozy, stwie? Oj Mareelku! Z tobą trudno się 
= umieć, Zawsze wracasz do swojego. 
Wy, Ale czekajża — ooo! Bo ty zaraz 
big Stko bierzesz tragicznie. Ja ino tak so- 
Alam. Byle ten nasz kochany zięć po- 
bo na razie go niema. 
— A z ojcem jego nie widziałeś się? 


zaczyna mnie objeżdżać co do posagu Muszki. 
Ja mu na to: widzę, że hrabia chcesz wie- 
dzieć, ile Muszka dostanie? Więc słuchaj 
pan, powiadam. Muszka ma złożone w listach 
zastawnych tyle a tyle — to jest trzecia 
część sumy posagowej mojej żony. A on na 
to, że panny Zacharowiczówny dostały po 
czterykroć posagu (wiedziała psiajucha do- 
kładnie) i zaczął mi wyrachowywać, że trze- 
cia część to jest więcej, Ja mu na to, że 
część posagu dostała moja żona w obrazach, 
co wiszą w Gaju, więc jeżeli ma chrapkę, to 


Big — No, bo gdyby się rozmyśliła, to le-| „; s ARE SA 
4 puścić kantem tego zielonego marmurka, al aiw. Ry 
ów” I wolisz, żeby się zakopała w My- = arcelku! 


— Ja mu nie temi słowami gadałem, 
tylko elsgaucko. No, a ja, powiadam, daję 
wyprawę i to sutą, jak na hrabinę Piławie- 
eką przystało i na szpilki dziesięć tysięcy 
rocznie, a co do posagu, to chybs, że Mietek 
się ożeni z posagiem, to spłaci siostry, a jak 
nie, dam kapaniną, gdy się z większych wy- 
rębów uskłada... i 

— A on był niezadowolony ? 


lub u Romana, lub u córek hrabiego, żebym 
miał hipotekować? On zwąchał, żem zły, 
więc spolitykował; powiedział: Niechże się 
pan nie irytuje, bo przecież to mój, powia- 
da, obowiązek, a Romcio się na zabój ko- 
cha, więc Romciowi to wszystko jeduo, — 
brałby powiada, Maszkę, chociażby była go- 
lusieńka, No, i ueałowali my się z dubel- 
tówki. Alem mu jeszcze na „ty“ nie pro- 
ponował, choć-em niby trochę starszy, bom 
sobie pomyślał: takiś-to-ty | 

Opowieści te przerwało wejście panie- 
Rzuciły się ojcu na szyję. 

— Cóż, biedne ząbki? — pytał Mar- 
celi — już ten ślusarz od zębów kończy? 
No, to dobrze. Ale teraz panieneczki pójdą 
z tatusiem na lumpkę! Co? Pójdziemy so- 
bie na doskonałą czekoladę do Zaleskiego! 
Co? Mama pozwoli ? 

— Idźcież sobie na czekoladę, aja idę 
do Ledy, żeby tę sprawę wyjaśnić. Potem 
ci opowiem — dodała, zwracając się do 
Muszki. 


nak. 


Bre O A Z OAZA A COO ZE RZEC, W PC OE EW e OE ZEK 


wiło i śmiejąc się piskliwie, pociągała ojca 
ku sobie, odpychając go potem, iż szli, za- 
taczając się jak trójka pijaków, nie dbając 
wcale na zdziwione spojrzenia przechodniów. 

— Oho, jakiś ładny obraz — zuwa- 
żył pan Marceli, skręcając ku szybie skle- 
powej. w której wystawiono reprodukcję 
obrazu Bóeklins fantastycznie pojmującego 
fale morskie w postaci nimf i potworów z 
ludzkiemi głowami, 

— Fe, tatusiu, nieprzyzwoite — obu- 

rzyła się Wusia. odciągając ojca od szyby, 
bo jej spieszno było do cukierni. 
Czekajże, czekajże Wusieńko. Żeby 
to byli nieubrani ludzie, toby było nieprzy- 
zwoite, ale to nie są ludzie, tylko takie so- 
bie morskie dobrodziki, Czekajcież, panny, 
niech się przyglądnę, bo to ciekawe. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


prawdziwe, wolna życie polskie, powszechna 
pomyślność Narodu jak najprędzej napełniła 
wszystkie już na z8wsze zjednoczone ziemie 
polskie, dalej wobec tego, że zagłębie nasze, 
należące do Grodów Qzerwieńskich jest isto- 
tną częścią Rzeczypospolitej Polskiej, zazna- 
czamy, iż każdy zamach na jego przynależ- 
ność do Polski, czy to w drodze gwałtu, czy 
układów dyplomatycznych odeprzemy siłą, a 
gdyby nam przyszło przed siłą ustąpić, z0- 
stawimy wrogowi zgliszcza, gruzy i zagwoż- 
dżone kopalnie, 

Kończymy jadnomyślnym okrzykiem: 
Niech żyje republikańska, zjednoczona Polska 
ludowa, aku jej dobru niech służy przemysł 
naftowy, stworzony wysiłkiem rąz i mózgu 
Polaka! Niech żyje Sejm ludowy! Niech ży- 
je Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski ! Niech 
żyje nasza bohaterska, droga armia! Niech 
żyje Prezydent wódz myśli polskiej, Ignacy 
Jan Paderewski! 

Rezolucyę tę uchwalono jednogłośnie 
wśród frenetycznych oklasków, 


RO OOO O 


Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego. 
Z dnia 2 czerwca 1919 r. 

Na wszystkich frontach bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu gen. 
pułkownik Haller. 


Warunki pokojowe postawione 
Austryi. 


Paryż. (PAT. Havas) Wręczenie wa- 
runków pokojowych delegacyi, austryackiej 


odbyło się w poniedziałek po południu, 
Wręczenia dokonał imieniem  kopferencyi 
p. Dutasta. Podobno Renner nie uczynił 


żadnego oświadczenia, 

Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie Biuro ko- 
respondencyjae donosi z Amsterdamu: Biuro 
Reutera otrzymuje z Paryża następujący wy- 
ciąg z projektu traktatu pokojowego wręczo- 
nego dziś delegacyi austro-niemieckiej, przy- 
czem zauważa się, że we wręczonym trakta- 
cie „brak klauzul wojskowych, odszkodowań 
finansowych i terytoryalnych. 

Traktat austryacki odpowiada w zary- 
sach swoich dokładnie traktatowi z Niemca- 
mi i jest z nim we wielu miejscach, z wy- 
jątkiem zmian w osobach, 1dsntyczny, Au- 
strya (wyrażenia Austrya niemiecka projekt 
unika) będzie liczyć 6,000.000 mieszkańców 
zamieszkałych na powierzchni 50.000 do 
60.900 mil kwadratowych. Austrya uznaje 
zupełną niezawisłość Węgier, Czechosłowa- 
cyl i państwa sarbsko-kroacko-słoweńskiego, 
odstępując im obszary byłego mocarstwa 
austro-węgierskiego. 

Austrya zgadza się. na traktat o Zwią- 
zku narodów i na postanowienia dotyczące, 
zrzeka się wszelkich swoich praw pozaeuro- 
pejskich, zgadza się na rozbrojenia wszyst- 
kich swoich sił morskich i napowietrznych, 
przyznaje mocarstwom sprzymierzonym i so- 
juszniczym prawa do sądowego ścigania tych 
swoich obywateli, którzy przekroczyli przepi- 
sy prawne i zwyczajowe w prowadzeniu woj- 


DR. FR. MAJCHROWICZ. 


2 


ny, jakotsżź przyjmuje szczegółowe postano- 
wienia co do kotmunikacyi iransytowej, podo- 
bnie do postanowień w traktacie z Niem- 
cami. 

Rozdział I. zawiera postanowienia o 
Związku narodów. Rozdział XII, zawiera po- 
stanowienia o traktacie pracy. Oba te roz- 
działy są identyczne z odpowiednimi rozdzia- 
łami traktatu niemieckiege. To samo odnosi 
sig do rozdziału VI., który mówi o jeńcach 
wojennych i grobach, jakoteż do rozdziału X. 
traktującego o lotnictwie. Tak samo dołączo- 
ny jest do austryackiegu traktatu rozdział 
traktatu niemieckiego, który zawiera posta- 
nowienia zasadnicze co do wykonania trakta- 
tu, Rozdział II, stanowi o granicach, Grani- 
ca północna z Czechosłowacyą idzie za dawną 
granicą administracyjne, która rozdziela pro- 
wine»ę czeską i morawską od Austryi górnej 
i Aastryi dolnej z niektóremi małemi po- 
prawkaini, a przedewszystkiem okolicą Gmund 
i Felsberg wzdłuż rzeki Marchii. Granica 
południowa z Włochami i państwem serbsko- 
kroaeko - stoweńskiem ma być wyznaczona 
później przez główne mocarstwa sprzymie- 
rzone i sojusznicze. Na wschodzie idzie gra- 
niea tuż na wschód od Bleiburga, przekracza 
Drawę, tudzież powyżej Lewandy, stamtąd 
biegnie na półuoe od Drawy, gdzie państwo 
serbsko-kroacko-stoweńskie otrzyma Marburg 
i Rachersburg i łączy się na północ od Ra- 
chersburga z granicą węgierską. Granice za- 
chodnia i północno - zachodnia z Czechami, 
granica zachodnia z Szwajearyą i granica 
wschodnia pozostają niezmienione. 

W rozdz, III. uznają strony traktat zz- 
wierający granice Bułgaryi, Qrecyi, Węgier, 
Polski, Rumunii, panstwa serbsko-kroacko- 
słoweńskiego i czechosłowawkiego, które zo- 
staną teraz lub później oznaczone, 

Austrya zrzeka się na korzyść mocarstw 
sprzymierzonych i sojuszniczych wszystkich 
swoich praw i.korzyści co do obszarów, 
które do niej poprzednio należaiy, a obecnie 
zostały przydzielone innym państwom. 

Austrya uznaje zupełną niezawisłość 
państwa czecho-słowackiego włącznie z ob- 
szarem autonomicznym na południe od Kar- 
pat. Granicę nową między Austryą a nowem 
państwem ma oznaczyć komisya 7 człon- 
ków, z których 5 zamianują główne motar- 
stwa sprzymie:zone i sojusznieze, a po Je- 
danym Austrya i Czecho-słowacya, QCzecho- 
słowacya zgadza się na postanowienia, Za- 
warte w układzie pokojowym z głównemi 
mocarstwami sprzymierzonemi i sojuszni- 
czemi, która będą uznane za potrzebne do 
ochrony mniejszości religijnych, językowych 
i rasowych, jakoteż na sprawiedliwe i ludz- 
kie traktowanie w haudlu z innymi naroda- 
mi. To samo tyczy się państwa serbsko- 
kroacko-słoweńskiego. Rumunia godzi się 
na zawarcie podobnego traktatu, jak Czecho- 
słowacy, 

Austrya uznaje zupełną niezależność 
wszystkich obszarów, które nałeżały poprze- 
dnio do państwa rossyjskiego. łodzi się na 
annulowanie traktatu brzeskiego i wszystkich 
innych układów, zawartych od czasu rewo 
lucy! i w listopadzie r. 1917 z rządami i 
politycznemi grupami na obszarach byłego 
państwa rossyjskiego, z zastrzeżeniem wszyst- 
kich praw Rossyan do odszkodowania i za- 
dośćuczyunienia. 

Austrya uznaje annulowanie traktatu 
belgijskiego z r. 1889 i zniesiesie neutral- 


ności Luxemburga, nasiępnie uznaje wszyst» | reforeni wyczerpujący projekt urzędowy, Któż 


kie układy mocarstw sprzymierzonych i s0- 
juszniesych z Turcyą i Bułgaryą, tudzież 
wszystkie układy z Niemcami, odnoszące się 
do tych obszarów, które musiała Dania wy- 
dać traktatem z r. 1864. Austrya zobowią- 
zujo się stworzyć u siebie urządzenia zgodna 
z zasadami wolności i sprawiedliwości i u- 
znać, że przepisy] dla ochrony mniejszości 
mają charakter międzynarodowego traktatu, 
co do którego jurysdykcya należy do Zwią- 
zku narodów. Wszyscy obywatele austryaccy 
bez różnicy rasy, języka i religii są równi 
wobee prawa. Swobodne używanie ich jęży- 
ka tak w życiu prywatnem, jaki publicznem 
nie może być ograniczone. Austrya zrzeka 
się wszystzich praw, tytułów i przywilejów 
poza Europą. 

Warunki 
później, 

Wszystkie austro-węgierskie statki wo- 
jenne wraz z flotą dunaiowa uważa się za 
wydare definitywnie głównym mecarstwom, 
sprzymierzonym i sojuszniczym. 

Stacyi iskrowej w Wiedniu nie można 
używać w ciągu trzech miesięcy bez zgody 
państw sprzymierzonych do przesyłania wia- 
domości wojennych lub politycznych, które 
odnoszą się do Austryi lub państw z nią 
sprzymierzonych, lecz tylko dla celów han- 
dlowych i to pod kontrolą. W ciągu tego 
samego czasu nie śmie Austrya budować ża- 
dnych innych stacyj iskrowych. 

Postanowienia, odnoszące się do lotni- 
ctwa, pokrywają się prawie zupełnie z po- 
stanowieniami traktatu niemieckiego. Austrya 
obowiązuje się nie wysyłać za granicę misyj 
wojskowych i morskich, albo odnoszących 
się do lotnictwa, a obywatele austryaccy nie 
śmią wstępować do armii, floty, albo lo- 
tnictwa zagranicznego, 

Warunki eo do, komunikacyi transito- 
wej są takie same, jak w traktacie z Niem- 
cami. Wydano osobne zarządzenia co do 
austryackiej komunikacyi transitowej przez 
byłe obszary austro-węgierskie, aby zapewnić 
Austryi dostęp do morza Adryatyckiego. 
Traktat nabywa mocy, skoro zostanie pod- 
pisany przez Austryę i trzy główne mocar- 
stwa sprzymierzone 

(Uwaga wiedeńskiego B, K.): Jak dłu- 
go nie ma autentycznego tekstu traktatu po- 
kojowego, należy przyjmować ten wyciąg 
z zastrzeżeniami, 


pokojowe zastrzeżono na 


Nowa ustawa 
o ustaleniu i oszacowaniu Świad- 
czeń i strat wojennych w oświe- 
tleniu techników. 


Na tygodniowem posiedzenin Polskiego 
Towarzystwa Politechnicznego z dnia 28 maja 
b. r. przy Jiczaem audytoryum, wśród które- 
go oprócz przedstawicieli techniki byli też 
ziemianie i prawnicy, wygłosił prezydent 
Urzędu odbudowy dr. Raczyński odczyt na te- 
mat: „Ustawa o ustaleniu i oszacowaniu 
świadczeń i strat wojennych“. 

Po rzeczowem przedstawieniu zawiłego 
rozwoju, jakiemu ulegała sprawa odbudowy 
i odszkodowań w rozmaitych projektach i roz- 
lieznych komisyach czy komitetach, omówił 


psychologii ogółu naszego oświeconego w | urządzenia oświaty narodowej w cesarstwie 


czasie powstania styczniowego i po niem. 


Jest więc prawdziwą zasługą p. Jana, 


rossyjskiem*. 
Przy układaniu zasad tych wzorował 


Kucharzewskiego, b. premiera polskie- | się Czartoryski na zasadach Komisyi Eduka- 


że pracy nad zbadaniem tego okresu, 


cyjnej, zapożyczająe od niej zarząd szkołami 


u u 1) f go, 
f oka Paskiewiczowska eei 0, o ile to dotyczy losów oświaty i | średniemi i niższemi właściwego okręgu na- 
E szkolnictwa, podjął się i owoce jej złożył | ukowego, przy pomocy władz uniwersyte- 


e zepę TONE > w tomie poważnym, bo przeszło 690 stronie 
(Kartka z dziejów oświaty i szkół w Polsce | aś? w A PEREZ r oedh hai 
porozbiorowej). i gruntowny i z wieiką rzeczy znajomością całą 
politykę rządu Mikołaja I. wobec Polaków, 
Dwudziestopięcio-letni okres dziejów | politykę, odzwierciedlającą główne rysy i 
naszych po powstaniu listopadowem w po- | tendencye epoki całej. i 
równaniu z ianemi epokami dziejów poroz- „Praca Kucharzewskiego ma tem większe 
biorowych mało zajmował uwagi historyków. | znaczenie, że opartą jest prawie wyłącznie 
Gdy bowiem epoka przedlistopadowa i samo ; na źrodłach archiwalnych i na wydawnietwach 
powstanie listopadowe opracowane są często | urzędowych dotychczas nie wyzyskanych, Lo- 
w dziełach wielotomowych, a czasy po woj- ; zbura jego książki łatwa nie jest, wymaga 
nie krymsziej, pokoju paryskiego i namiest- į z6 strony czytelnika pewnego natężenia w 
nictwa (orczakowa w Królestwie Pelskiem | śledzeniu zawiłych niekiedy problemów poli- 
wcale dokładnie są zbadane, to czasy, w któ- ; tycznych, ale czytelnik szukający w pracy 
rych ciężyła na narodzie polskim twarda | bistorycznej wiernego odtworzenia przeszi0- 
ręka ulubieńca cara Mikołaja I., Iwana Fe-; ści, znajdzie w niej niewycz.rpane Zródło 
dorowicza, grafa Erywańskiego, zbywano naj- | wiadomości pswnych, z któremi przyszły ba- 
| 


częściej ogólnikami, jako czasy pos,pne, cią- | dacz poważnie liczyć się będzie musiał. 
głych prześladowań i zupełacgo zastoju. „Okres liberalizmu rossyjskiego w za- 
A przecież bəz uokładn=go poznania | rządzie oświaty i szkolnictwa w Rossyi, 4. 
tego okresu dwudziestopięcio-letniego, nie- więć i w Poisce trwał bardzo krótko, Umo- 
możliwy jest sąd należyty o okresie namiesi- ; żiiwiły go przyjazne stosunki cara Aleksan- 
nikowstwa Gorczakowa, o reform:ch Wielo- | dra I., z przyjacielem lat młodych, Adamem 
polskiego, o wypadkach r. 1668, niepodobna į Czartoryskim, który wspólnie z nauczycielem 
pojąć charakteru głównych osób, działają- | cara La Harpem*) opracował „zasady do 
cych w późniejszych okrezach, ani zrozumieć 


| 2) Frédéric Cesar La Harpe, dy- 
1) Jan Kucharzewski, Epoka Paskiewi- | rektor Repubbki Helweckiej w r. 1798, urodz. 


czowska, Losy oświaty. Warszaąwa-Kraków, 
1914 str, 635, 


ckich. 

„ „Tak więc światło Komisyi Edukacyj- 
nej zgaszone przez rozbiory w Polsce, zanie- 
sione zostało przez Adama Czartoryskiego 
nad Newę i tam rozniecone, aby niebawem 
stamtąd przez Wilno, rozlać dobroczynne 
swe promienie po ziemiach byłaj Rzeczypo- 
spolitej*, 

Pierwsze Ministerstwo oświaty, na któ- 
rego czele stał hrabia Zawadowski (1802 do 
1810) przychylne było zamierzeniom Czarto - 
ryskiego, a przynajmniej nie stawiało im 
żadnych znaczniejszych przeszkód. Atoli już 
zą ministerstwa Razumowskiego (1810—1816) 


rozpoczęła się reakcya. Stało się to pod zna-, 


cznym wpływem de Maistre'a3), który w 
swych listach do ministra poddał; namiętnej 
krytyce liberalny system edukacji, panują- 


źniejszego cara i Konstantego, um, 1838, go- 
racy zwolennik rawolueyi francuskiej i zasad 
postępowych. 

3) De Maistre Xavier, wytworny pisarz 
frenenski, urodz. 1764, przybył w r. 1799 do 
Petersburga i wstąpił do służby rządowej ros- 
syjsbiej, w czasie której wywierał znaczny 
wpływ na stosunki społeczne i polityczne w 
kierunku reakcyjnym. U nas znany jest z dzieła 


r. 175%, przybył w r. 1782 do Petersburga, į jeszcze dziś czytanego: „Voyage autour de ma 
gdzie był nauczycielem w. ks. Aleksandra, pó- | chambre“, 


ry Świeżo został przez Sejm uchsaluny,  , 
W sprawie będącej przedmiotem nowej 
ustawy należy odróżnić 3 kwestye: 1. usta- 
lenie istoty szkody, 2. jej wysokości, craz 
możność szybkiego postępowania przy rege" 


stracyl, .E 
Co do punktu pierwszego ustalenia F 
stoty szkody — to ustawa nie daje na i0 


jasnego poglądu. Refer:nt wskazuje na 820- 
reg wątpliwości na jakia napotyka interpre 
tacya pewnych określeń jak: straty „malg 
tkowe*, „pośrednie“ i „bezpośrednie“, Obj: 
watel Państwa Polskiego i inne. 8 

Ustawodawstwo zagraniczne, traktująćć 
o tym przedmiocie, opiera się przeważnie N 
podziale szkód wedle czynników, która JO 
spowodowały, więc 1, szkody wywołane prid 
wojska, 2. przez zbrodnie w ezasie wojBj 
(bezprawia), i 8. przez zarządzenia wojónlć 
(jak uchodźtwo, internowanie, konfinowanie): 

Nowa ustawa polska w tym przedmio* 
cie odstępuje od tego podziału i wylicza ty” 
ko w dowolnym porządku rozmaite szkody» 
opuszczając jednak niektóre, eo sprawia w18 
żenie „pomieszania grochu z kapustą“ i W 
trudnia szybki proceder w stosowaniu ustś* 
wy. — Ujemną stroną jest również to, %0 
szkody, poniesione przez obywateli Państwa 
Polskiego zagranicą i obcych obywateli W 
Polsce nie są uwzględnione w żadnym put” 
kcie ustawy, 

2. Wysokość szkody i wartość szacun 
kowa nie znajduja punktu oparcia w ustawić: 

8. Postępowanie przy ustaleniu szk 
oddano w przeważnej mierze urzędowi $% 
dziowskiemu, który już itak jest przeciążony 
mnemi zadaniami a pominięto czynniki IM” 
żynierskie i administracyjae, Brak też w 0 
bu komisyach ustalających szkody delegat? 
wojskowego. Nie sprecyzowano również, jake 
liczba członków komisyi jest potrzebna dlB 
wydznia orzerzenia, 3 

Nie rozstrzygnięte są również wątpili” 
wości co do tego kto jest uprawniony 
zgłoszeń szkód, kto przeprowadza dochodze” 
nia wstępne i dowody itp. 

Komisya główna, której zadanie, jako 
drugiej instancyi jest i tak bardzo obszerf% 
będzie jeszcze przeciążona zadaniami należę: 
eemi raczej do komisyi miejscowej (ustalenie 
szkód ponad 10.000 marek), — Dziwne jeś 
również, że komisya główna ma rozstrzygać 
ale nie ma prawa kasacji. 

Ze stanowiska słuszności wielką wadi 
ustawy jest, że Galicya nie znajduje w ustś* 
wie osobnego uwzględnienia, ustawę zaś tW0 
rzono tylko na podatawie stosunków w Kr0* 
lestwie. 

Mimo dużego szeregu usterek ustawy! 
uznał referent, że czas był najwyższy, 80 
się ukasła. Należy tylko postarać się o W 
aby czynniki kompetentne i ze sprawą " 
należycie obznajomione dopilnowały bacznie 
tego, aby w rozporządzeniu wykonawczej 
do ustawy, mającem uzupełnić i wyjaś 
ciemne punkty ustawy, ustalono wszystko 
tak, jak tego wymagają interesy, tak Pal 
stwa, jak obywateli, 

Rozporządzenie wydać się mające P% 
winno być przed zstwierdzeniem ze strof 
Sejmu przedyskutowane w Towarzystwie PS 
litecbnieznem i gospodarczem; dlatego tel 
należy wezwać posłów, aby wyjednali pr” 
słanie tutaj tego rozporządzenia w ceiu % 
opiniowania przez fachowców i przez czyć” 
niki interesowane. 


cej w Rossyi w pierwszych latach panow?” 
nia cara Aleksandra I. „M 
Reakcya rozpoczęta za Razumowskief 
wzmogła się jeszcze za ministerstwa (0 
cyna (1816—1824), wzmogła się i spe 
żniała za jego następcy Szyszkowa (1824 © 
1828). Szyszków już na pierwszej sesyi GE 
wnego Zarządu szkół wypowiedział sw 
wyznanie wiary w sprawach oświatowych: 
„Nauki — mówił — jak sól są po% 
teczne tylko wtedy, gdy są używane w mist 
według stanu człowi-ka i według potrzeb) 
każdego zawodu. Nadmiar nauki, równie Ji 
i brak ich przeciwny jest prawdziwej oświi 
cie, Uczyć czytania i pisania cały naród, 7, 
nawet zbyt znaczną w stosunku do liczebó” 
ści narodu ilość osób, znaczyłoby to pó 
nieść więcej szkody niż pożytku. Uczyć 5), 
rolnika retoryki — oznaczałoby to przygo, 
wywać go do tego, aby był złym i rje 
tecznym, a nawet szkodli vym obywateletig 
„. Ta nieufność do oświaty wyższej, 05 
niająca się płaszczykiem troski o roligi 
moralność, stopniowanie edukacyi we% 
stanów, wreszcie ciągłe wietrzenie jakob 
zmu, karbonaryzmu i wszelkich innych PS 
dów rewolucyjnych w wykładzie nau go 
wszystkie te wskazania są odtąd myślą PR; 
wodnią ministerstw rossyjskich za pan0 
nia Mikołaja I. 


gi 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


% 


a je podstawie tego referatu rozwinęła 
p śrdzo obszerna i ożywiona dyskusya, w 
jej) brali udział prezes Rybicki, inż, 
dola a dski, prof. Dzieślewski, radea Na- 
KL dr, S. Paneth i referent. 
modei. TOfeSOr Dzieślewski w dłuższym wy- 
jako, zastrzegł się przeciw zapatrywanin, 
wić Y złą ust+wę mogły skutecznie popra- 
Ministeryalne rozporządzenia wykcnaw- 
Wyjed, byłaby to tylko łatanina i radził 
Ki anie zmiany całej ustawy. W byłej 
fyi wcale dobre nawet ustawy psuły 
Gali Tządzenia wykonawcze na niekorzyść 
ine”. — niechże w Polsce ustawy będą 
doty niedwuznaczne a rozporządzenia niech 
tą 


4 formy wykonania nie zaś interpre- 
lnterpretacyę stosuje się na podstawie 
wod ów ustawy a nie rozporządzeń. Wy- 
ÓW prof, Dzieślewskiego poparł prawni- 
rzemówieniem dr. S. Paneth. 
god 0 przemówientu prezesa Rybickiego 
tef 01o się jednomyślnie ma propozycye 
trenta eo do zwrócenia uwagi posłów do 
5 mu na waźność rozporządzenia wykonaw- 
NA l na konieczność wstrzymania publi- 
aa takiego rozporządzenia aż do wysłu- 
jA opinii Towarzystwa politechnicznego 
lep Podarozego we Lwowie oraz innych 
wyk lków przed uchwaleniem rozporządzenia 
sł Onawczego co do ważnej a nie dość ści- 
Ustawy, 
A Przeprowadzenie tej uchwały powierzo- 
Wydziałowi Polsk. Tuwarzystwa politech- 
aego w sposób o ile możności najrychlej 
PARĘDY do celu, aby przynajmniej w 
„jpoTządzeniu uwzględniono te kwestye z 
tych U regostrayci swiadczeń i szkód wojen- 
Wyp, ©? do których ustawa nie daje dość pe- 
Jeh punktów oparcia. 


OE Ecs Ź 


Wiec rodzicielski 
W sprawie wychowania mładzieży. 


atiy gy 


W dniu 31 maja 1919 w szczelnie za- 


| Płionej dużej sali „Sokoła Macierzy“ zaga- 


tp AlUfestacyjny „Wiec rodzicielski* gorg- 
przemówieniem p. Czapelska, 
Inicyatywę do tego wiecu — mówiła— 
nkolski Związek Niewiast Katolickich*, 
Tganizowaniem go 1 doprowadzeniem do 
uj U, przygotowaniem reieratów i rezolu- 
top ego się „Z,ednoczenie chrześcijańskich 
kom Stw kobiecych“, Przewodnią myślą 
się ap wiecowego było hasło „Trzymajcie 
Das 2a, bo w krzyżu zwycięstwo" oraz 
gj,tienie, aby zamierzone nowe -reformy 
kej k. ńie wydarły z sere młodzieży miło- 
kol wierze Ojców, lecz aby wychowanie 
nę, 18 obok inteleżtualnych czynników 
gdniało także uczucia religijne i wier- 
ościołowi, ta bowiem chroniła nas 
dyę „, Przed wynarodowieniem.  Zagajenie 
cię op kończyła p. Czapelska słowami: „Radź- 
Qi. J Watele i obywatelki, by dobrze było 
Znie |* 
lan Przewodnictwo wiecu powierzono wśród 
ag, U prez,- Wojciechowi Bischońskiemu; 
Nap; Prezydyum powołani zostali: ks. Wład. 
Ja Sha, p. Jakóbczyński, rad, Noskiewicz, 
tya Awłowski, księżniczka Wanda Czarto- 
fa i prof. Abrauamowa. Jako sekretarka 
© Wala p, Klementyna Sternalówna. 
W, Główny refərat po przemówieniu prez. 
Woty echońskiego wygłosił dr, Brodacki, na- 
Jęc do baczenia, aby te prawa, które 
ściął być ustanowione, zastosować do wła- 
Pop cci naszego ducha i naszej tradycji, 
akon} Niśmy trwać silnie przy religii rzym 
Wani Atolickiej, a także dobre szkolne wycho- 
młodzieży powinno być oparte na za- 
Ya à 1eligii katolickiej, które nas uratowa- 
thoy zagłady, Tylko religjue zasady w wy- 
Ry, apa szkolnem mogą de a podsta- 
Wany których mógtby się oprzeć propono- 
tagsag, xÓJ powszechny przy uwzględnianiu 
olerancji, 
eferat, jak również rezolucye posta- 
Przy końcu referatu przyjęto okla- 


dą) 
à 


Wio 
skan, 
Wsk Drugi referat wygłosiła p. Smuliko- 
Wić ga *Jkazując, że nie wystarczy pozosta- 
Bijnę -cemu tylko domowi wychowanie reli- 
tg gpg UATOdowe. Nie każda rodzina ma na 
big „or, CZASU, a zresztą kto nie postępuje ten 
Kijng > więc i młodzież, otrzymawszy reli- 
UJ kol | wanie w domu, zdziczeje potem 
Wstęcz 1 eofnie się w uczuciach religijnych 
dzię A Jeśli podczas nauki szkolnej nie bę- 
sfera odświezane w jej umyśle i sercu. 
aRęji,, ZAkoŃczyła p. Smulikowska cytatem : 
Istota, > i prawdziwa pobożność mają być 
Nao dstawą narodowego wychowania“. 
astępnie imieniem Polskiego Towa- 


kazoo ! PWICZ, zaznaczając. że znaczna 
Wypowęć nauczycielstwa polskiego podziela 
tjach „AG w obu referatach i rezolu- 


Mais ady — ale silnie zorganizowana 

bety dąży do zaprowadzenia szkoły 
aniowej, 

ON 


warzystwo Pedagogiczne zgłosił mowca rezo- 
lucyę, wyrażającą zgodę na przedstawione 
przez referenta imieniem Komitetu rezolucye, 

Szereg dodatkowycii rezolucyj zgłosił 
nadto prof, Walezak, po gorącem przemó- 
wieniu, wygłoszonem na podstawie mandatu, 
danego mu przez zgromadzenie Związku ka- 
tolieko-społecznego parafii św. Mikołaja, któ- 
re na krótki czas przed zebraniem się wiecu 
rodzicielskiego obradowało w sprawach, sto- 
jących na porządku dziennym. 

Rezolucye zyskały poparcie w przemo- 
wach p. Orłowskiego. Następnie mówił 
p. Szczepański, który to ostatni rzecz 
swą zakończył wezwaniem do manifestacyj- 
nego powitania generała Iwaszkiewicza, 

Przemawiśli aadto inni mowcy — mię- 
dzy nimi p. Jakóbezyński — i mówczynie 
a garść nowych uzasadnień rezolucyj wieco- 
wych dorzuciły pp. Panenkowa i Ale- 
ksandrowiczówaa. 

Poczem jednomyślnie uchwalono rezo- 
lucye następującej treści : 

1. Religią panującą w Państwie Pol- 
skiem jest rzymsko-katolicka. 

2. Zasady narodowe i religijne muszą 
być podwalinami wychowania, 

adamy nauka religii w szkołach ja- 
ko przedmictu obowiązkowego z praktykami 
religijnemi oraz takich norm, aby wykłady 
wszystkich przedmiotów były zgodne z etyką 
chrześcijaństwa. 

4. Nauczycielami i nauczycielkami na- 
szych dzieci mają być Polacy-chrześcijanie. 

5. Ządamy zupełnej swobody w wybo- 
rze szkół, 

6. Żądamy, aby w Państwie Polskiem, 
w którem jest kilka wyznań uprawnionych 
były szkoły dla dzieci różnych wyznań reli- 
gijnych. 

7. Nad nauką religii czuwać mają 
przedstawiciele poszczególnych wyznań reli- 
gijnych, mianowani z urzędu, 

8. Koniecznie wprowadzić nałeży w ży- 
cie wspólne konferencya rodziców i nauczy- 
cialstwa w sprawie wychowania i nauczania 
młodzieży, 

Po uchwaleniu powyższych rezolucyj 
zalintonowano rotę „Nie damy ziemi“ i za- 
kończono obrady, 


Kursa naukowe dia młodzieży szkół 
| średnich, 


Bywają rzeczy, o których się filozofom 
nie śniło — mówi siara przysłowie. Chyba 
nie pizypuszczaliśmy, że z chwilą objęcia 
władzy przez Rząd polski będziemy musieli 
zadowalać się szkołą prywatną tam, gdzie 
dotąd były państwowa. A jednak niemożiiwe 
było otwarcie najwyzszych klas w szkołach 
średnich, a seminasryów na wschodzie w 0- 
góle. Większość naszej młodzieży starszej 
uniesiona zapałem  patryotycznym znalazła 
się w szeregach, najwyższe klasy opustoszały, 
trzebaby więc prowadzić naukę dla uiell- 
cznych uczniów, wśród których znaczna liczba 
nie przyznaje się nadto do polskości, mimo 
znacznego braku nauczycieli, których pewna 
część również służy przy wojsku, część znów 
musiała zasilić potrzeby innych dzielnie, 
Otwarcie seminaryów nauczycielskich jako 
utrakwistycznych polsko-ruskich okazało się 
niemożliwe, A przecież tak we Lwowie, 
jak i w niektórych większych miastach ma- 
jących kilka zakładów, znajduje się pewna 
liczba młodzieży polskiej, niezdatnej do wouj- 
ska, lub zwolnionej, która w ten spo:ób by- 
łaby pozbawiona nauF* i opieki szkolnej. 

Z tego powodu Towarzystwo Nauczy- 
cieli Szkół wyższych zorganizowało z po- 
czątkiem maja prywatne kursa klasy VII. 
gimnazyum  klasyczaego i realnego, oraz 
wszystkich klas szminaryum nauczycielskiego 
we Lwowie. Na kursach tych podjęło się 
nauki bezinteresownie nauczycielstwo miej- 
scowe, dobrowolnie deklarowane datki u- 
czniów przeznaczono na kolonię wakacyjną. 
Nauka ma trwać do końca bieżącego pół- 
rocza. 

Podobno kursy zorganizowano w kilku 
innych miastach, zapewne i w nowo odzy- 
skanych miastach okażą się podoķkne stosunki 
i konieczność zorganizowania nauki w po- 
dobny sposób. 

Prezydyum Rady szkolnej krajowej za- 
pewniło prawo publiczności tym kursom 
i upoważniło do korzystania z ubikacyj szkół, 

Dzięki troskliwości brygadyera Mą- 
czyńskiego powstał nadto kurs dla uczniów 
służących obaenie w wojsku naszem. Wy- 
dzielono więc z brygady lwowskiej wszyst- 
kich chętnych uczniów dwu najwyższych 
klas, przydzielono ochotników z innych for- 
macyj, o ile uzyskali pozwolenie swych 
władz i utworzono z nich osobną kompanię, 
którą skoszarowano w osobnym budynku 
przy ul. Długosza pod komendą porucznika- 
profesora F, Brzezickiego. Nauka zrazu od- 
bywała się w prywatnej szkole im, H, Jor- 


celu zamanifestowania stanowiska | dana, której właściciel p. Kistryn bezintere- 
a reprezentowanego przes To-|sownie ofiarował lokal na południe, oraz w 


3 


j Uniwersytecie, obecnie w umyślnie na ten 
| cel opróżnionych ubikacyach filii gimnazyum 
i realnego. Lekcye odbywają się od 7 — 1 
z rana, popołudnie przeznaczone na naukę 
domową i ćwiczenia wojskowe. Nauki udzie- 
| si, chętnie profesorowie lwowskich szkół 
rednia oraz jeden z inspektorów. 
Zołnierze-uczniowie stanowią rezerwę 
li już dwukrotnie musiała nastąpić mała 
przerwa w nauce z powodu wyruszenia zwy- 
cięskiej kompanii w pole w czasie ostatnich 
akcyj. Kurs ma się skończyć 10 czerwca. 


Dr. L. Bykowski, 


odnowió 
przedpłatę. 


Przedpłatę należy uiszezać 
w Administracyi Podwale 3. 


KRONIKA. 
Lwów, 3 czerwca 1919. 
Kalendarz. 


Środa, 4 czerwca, 
Rzym. kat.: Kwiryna. 
Gr. kat.: 22. Wasyłyska. 
Słowiański: Lutomiła, 


Wschód słońca o godzinie 4 min. 55 
rano, zachód 9 godz. 8 min. 05 wieczorem. 


Temperatura o godziuie 12 w południe 
+ 1g Cel. 


— Ku czci Wojska Wielkopolskiego, 
które nam tyle niezapomnianych oddało 
usług, tyle krwi swej przelało w obronie 
udręczonego miasta, zwycięstwami swemi 
w tak znacznej mierze przyczyniło się do 
jego oswobodzenia, a obeenie opuszcza Lwów, 
udając się z powroiem w Poznańskie — urzą- 
dzony będzie dziś wieczór uroczysty w Ka- 
synie miejskiem. Początek o godz. 7:30, Bi- 
lety po 1U kor. nabywać można w Kasynie 
od godz. 8 po południu. 

Uroczysty wieczór ten zgromadzi przed- 
stawieleii wszystkich sfer naszego miasta, 
Zaszczycą wieczór swą obecnością między 
ianymi Najprzew. ks. Arcyb. Bilczewski i 
gen. Iwaszkiewicz, reprezentacya missta it, d, 

Wieczór, o którym mowa, stać się ma 
wyrazem zarówno czci, jak podzięki i tych 
uczuć, jakie wszyscy żywimy dla naszych 
dzielnych „Poznańczyków*, 

Osobna deputatya obywatelska złożona 
z ks, infułata Zajchowskiego, Tad. Cieńskie- 
go, dr. Cieszyńskiego, Wandy Czartoryskiej, 
dr. Panenkowej i radcy Zajączkowskiego 
udała się dziś do gen. Konarzewskiego z wy- 
rażeniem hołdu i podzięki, 

Jutro na pomyślność grupy Wojsk 
Wielkopolskich odprawione zostanie o godz. 
9 rano w Bazylice archikatedralnej Msza św. 
Odprawi ją ks, infułat Zajchowski. 


— Warszawski komitet obrony Lwo- 
wa. W uzupełnieniu naszej wczorajszej no- 
tatki donosimy na życzenie prof. dr. Bugu- 
ckiego, że był on tylko wiceprezesem Komi- 
tetu, podczas gdy prezesem tegoż obranym 
został znany 1 powszechnie ceniony działacz 
społeczny na niwie warszawskiej, mecenas 
Autoni Osuchowski, prezes komitetu polskie- 
go-w Vevey dla niesienia pomocy ofiarom 
wojny, oraz innych pokrewnych komitetów 
dla Cieszyna, Mazowsza, Polesia i t, d. 

Mecenas Osuchowski prowadził i pro- 
wadzi dotąd nader wydstną akcyę zbierania 
składek dia ciężko dotkniętej ludności Lwo- 
wa, a za zebrane fundusze zakupuje żywność, 
wysyłaną pod adresem Książęto Biskupiego 
Komitetu we Lwowie. Korzystając ze swych 
wpływów, interweniował on zawsze u władz 
wojskowych i cywilnych, z niezmordowaną 
mimo sędziwego wieku energią. Jemu należy 
się lwia część zasługi w akcyi Warszawskiej 
dla obrony Lwowa. 

Zorganizowaniem zaś warszawskich „Od- 
działów dla odsieczy Lwowa*, przemienio- 
nych obecnie w 19 pułk piechoty wojsk pol- 
skich, Oraz w osobne formacye konnicy i 
artyleryi, zajął się, jak to ogólnie wiadomo, 
pułkownik Stanisław Skrzyński, twórca pol- 
skich oddziałów czarnomorskich w r. 1918, 


— Zmiany w misyi włoskiej, Jak się 
dowiadujemy, członek misyi włoskiej podpułk. 
Gaggini przeniosiony został do Krakowa, na 


jego miejsce zaś przydzielony żostał do mi- 
syi włoskiej we Lwowie major Foa. 

— Michał Konopiński, wiceprezes 
Tow. dziennikarzy polskieb i naczelny reda- 
ktor Nowej Reformy, bawi w naszem mieście. 


— (z) Przeniesienie okr. Urzędu 
zdrowia do Lwowa. Wczoraj po poł. otrzy- 
maliśmy telegraficzną wiadomość z Krakowś, 
że okręgowy Urząd zdrowia, na wniosek jego 
dyrektera dr. Mikołajskiego, został przenie- 
siony do Lwowa. Natomiast w Krakowie u- 
tworzona będzie ekspozytura. 

Personal urzędniczy okr. Urzędu zdro- 
wia już z końcem tego tygodnia zjedzie do 
naszego miasta. 


— Polski attachć minist. przy kon- 
sulacie Gener. w Nowym Jorku. Minister- 
stwo spraw zagranicznych w porozumieniu 
z Ministerstwem pracy i opieki społ, zamia- 
nowało pierwszym atache mimste:yalnym 
przy konsulacie generalnym w Ameryce dra 
Władysława Sokołowskiego z siedzibą w No- 
wym Jorku, Dnia 21 b. m. dr. Sokołowski 
wyjechał na miejsca przeznaczenia. 


— P. Łucyna Motarbińska delega- 
tka zarządu Tow. Białego Krzyża przyjechała 
do Lwowa celem nawiązania stosunków 
i przypatizenia się pracem Białego Krzyża 
we Lwowie. Na dzisiaj zwołano konferencyę 
dziennikarską, na której pani Kotarbińska 
omówi sprawy rozwoju Białego Krzyża. 


— Zaopatrzenie b. wojskowych Po 
laków b. armii austro-węgierskiej. Odno 
śnie do notatki, zamieszczon:j przed kilku 
dniami w naszem pismis w sprawie za0pa- 
trzenia b. wojskowych Polaków b. armii au- 
stro-węgierskiej przysłano nam następujące 
uzupełnienie. 

Utworzona przy Ministerstwie spraw 
wojskowych emerytaina komisya likwida- 
cyjna w myśl powyższej notatki zajęła się 
tyłko sprawą emerytur spensyonowanych ofi- 
cerów, podoficerów i żandarmów b. armii 
austro - węgierskiej, tudzież zaopatrzeniem 
wdów i sierót po nich, oraz sprawą zaopa= 
trzenia wdów ı sierót po poległych, wzglę= 
dnie zaginionych szeregoweach b. ermi au- 
stro-węgierskiej, zupełnie natomiast pomija 
ta komisya likwidacyjna sprawę naleznej tak 
oficerom jak i żołnierzom b, armii austro- 
węg. odprawy (Abfertigung). 

Wiadomą jest rzeczą, ze w myśl jakichś 
bliżej niestety  meznanych rozporządzeń 
b. monarchii austro-węg. należy się po zde- 
mobilzowaniu na czas wojny zieobiliZowa” 
nym oficerom tzw. odprawa, celem umożli- 
wienia tymże oficerom sprawienia ubrań 
cywilnych, oraz innych najkonieczniejszych 
rzeczy codziennego zapotrzeto wania. 

Najlepszym zaś dowodem należności 
tej odprawy jest fakt, że rząd austro-niem. 
przyznał taką odprawę swoim b. oficerom, 
o ile się zdaje z funduszów b. monarchii 
austro-węg. 

Wydelegowany zatem przez M. 8. W, 
do Wiednia radca ministeryalay 8. Odyniec 
powinien i w tym kierusku poczynić odpo- 
wiednie kroki, gdyż jak z jednej strony Sil- 
niejsza pozycya poszczególnych obywateli 
Państwa Polskiego wpływa dodatnio na eko- 
nomiczne połsżenie kraju i państwa, tak z 
drugiej strony znowu nie upominanie się u 
Komisyi hkwidacyjnej w Wiedniu o należy- 
tość tej odprawy pozbawiłoby naszych oby- 
wateli kroci tysięcy słusznie im należnych. 


— Niedomagania pocztowo-telegra= 
ficzne. P. Minister poczt 1 teiegrafów Linde, 
poinformowany dokiadnie o niedomaganiach 
poczty i telegrafu, poczynił w tej mierze sto= 
sowne zaiządzenia i zapewnił intorweniują- 
cych u niego, że już w najblizszych dniach 
na całej linii nsstąpi znaczne polepszenie sy- 
tuacji co do funkcyonowania poczty, telegrafu 
i tełefonu. 

Na ręce p. Frylinga, który podczas swe” 
go pobytu w Warszawie w charakterze dele- 
gata prasy lwowskiej, przedstawił osobiscie 
P, Ministrowi Lindemu utrapienia prasy lwo- 
wskiej, nadeszło następujące pismo: 

Warszawa, dnia 29 maja 1919. Mini- 
sterstwo poczt i telegrafów, prezydyum Nr. 
2388. Proszę uprzejmie zawiadomić redakcye 
tamtejszych dzienników polskich, które 080- 
bnem pismem przedstawiły mai potrzebę ule- 
pszeń i udogodnień dla prasy lwowskiej, w 
zakresie komunmikacyi pocztowej, telegraficznej 
i telefonicznej, że poleciłem prezydyum lwo- 
wskiej dyrekcyi poczt i telegratów, aby te 
udogodnienia, które leżą w jego zakresie, za- 
rządziło co do tych zaś, które kompetencyę 
dyrekcyi przekraczają, zażądałem wniosków. 


Minister H. Linde, 


-— Polski Komitet „Dzieci na wieś“ 
ogłasza: W najbliższych dniach rozpoczną 
się we wszysikich szkołach lwowskich pos 
wszechnych i średnich, oraz zakładach nau- 
kowych prywatnych, wpisy dziatwy na tee 
goroczne kolonie letnie i organizowanie tych 
kolonij w zakresie dotyczących szkół. Roe 
dzice i opiekunowie zechcą tedy wyłącznie 
za pośrednictwem dyrekcyi odnośnej szkoły 
wnosić zgłoszenia o przyjęcie dziatwy, Da 


Komitetu wprost należy nadsyłać jedynie 
podanie o przyjęcie dziatwy pozaszkolnej. 
Komitet prosi również nauczyciel- 
stwo w czynnej służbie, aby zgłaszało się 
o posady kierowników i zastępców w myśl 
rozesłanego okólnika, tj. za pośrednietwem 
swojej dyrakcyj, Osoby stanu nauezyciel- 
skiego, nie zajęte chwilowo w żadnej szkole, 


a kcmpetująee o wspomniane posady, mogą 


zgłaszać się wprost w biurze Komitetu, ul. 
Pańska 11, IL p (Liga pomosy przemy- 
słowej). 


— Tow. „Ognisko polskiej młodzieży 
szkół średnich, powstało ma bardzo licznem 
zebraniu konstytującem w dniu 30 maja b. r. 
Na członków zapisało się 120 osób. Przez 
aklamacyę wybrano prezesem Rektora Uai- 
wersytetu dr. Antoniego Jurasza. Do wy- 
działu weszli: ks. Fr. Bielówka, Bronisława 
Czermowa, prof. Bolesław Czuruk, radea Jan 
Haiman, Heiena Kunertowa. prof. Wład. Pro- 
bulski, dr. Wilhelm Rolny, radca Józef Swa- 
rzyński, ks, dr. Kazimierz Thullie, dyr. Kon- 


stanty Wojciechowski, 


Do komisyi rewizyjnej: dr. Ludwik By- 
kowski, Eugenia Rudnicka, Żygmunt Zadu- 


rowicz, 


— Koneert w szpitalu Poznańczy- 
ków. Dnia 30 maja odbył się koncert dla 
rannych w szpitalu Poznańczyków — przy 
ul, Listopada 6 — urządzony staraniem p. 
Marylki Preyerówny i stud. uniw. Halki hr. 


Dzieduszyckiej, 


Na program złożyły się: umiejętna gra 
na fortepianie p. Rudolfówny i p. Szawłow- 
skiego, bardzo ładna gra na skrzypcach p. 
Ludwiżanki, świetne kuplety. wywołujące bu- 
rze wesołości u rannych p. Draeowej i sli- 
czny doskonale wyszkolony śpiew p. Szotar- 
skiej. która robi nam wielką krzywdę tem, 


że tak rzadko ukazuje się na estradzie. 


— W sprawie bezpłatnego rozda- 
wnietwa mleka dla dzieci. Magistrat ogła- 
Sta: Kto jeszeze nie otrzymał asygnaty na 
bezpłatny pobór amerykańskiego mleka dla 
obrządku rzym, 
winien 
zgłosić się z metryką dziecka i legitymacyą 
spożywczą w lokalu „Kropla mleka“ i Tow. 
„Ochrona dziecka“ przy ul. Boimów |. 1, w 
godzinach od 9 do 12 przedpoł. i od 4 do 


dzieci w wieku do lat 6, 
katol, i wyznania ewangelickiego, 


6 popołudn. 

Zgłoszenia dzieci 
znania mojżeszowego przyjmują w dalszym 
ciągu wszystkie biura poprzednin wyzna- 
czone. 


Zakłady utrzymujące dzieci 


ku do lat 3 i od 8 do 6 lat, 


4 Zmarli. We Lwowie: Witold Jaxa 
Bykowski, uczestnik powstania z r. 1868, 
emer, pułkownik, w 76 r. ż. 

W Krakowie: Julia z Bielaków Kayze- 


rowa w 68 r. ż. Kazimierz Leśniak, właści- 


ciel Księgarni w 40 r. ż. 


— Pogrzeb śp. Edmunda Kolbuszow- 
skiego był jednym więcej dowodem tych 
sympatyj, jakiemi Zmarły cieszył się w sze- 
rokich kołach naszego miasta. Przed domem 
żałoby znależli się wszyscy jego koledzy, 
znajomi i przyjaciele. Gdy trumna ze zwło- 
kami pojawiła się w bramie, odśpiewał chór 
„Beha* pod batutą p. Zuny pieśń „Beati 
mortui*, poczem w bardzo serdecznych sło- 
wach przemówili: imieniem Towarzystwa 
dziennikarzy polskich wiceprszes Bronisław 
Laskownicki, oraz imieniem zarządu miej- 
skiej Kasy chorych, której śp. Zmarły był 
wiceprezesem, dyrektor Bolesław Lewicki, 
Przy dźwiękach marsza żałobnego Chopina, 
granego przez orkiestrę Teatru w: dewilo- 
wego pod batutą p. Jurkiewicza, podążył 
tłamny orszak żałobny na cmentarz Łycza- 
kowski. 


— Amerykański smalee i mleko 
zgęszczońe. Laboratoryurm chemiezne 
miasta Lwowa przedsięwzięło badania 
artykułów amerykańskich tak z interesu teo- 
retycznego, jazoteż z powodu podnoszonych 
niekiedy skarg publiczności na ich jakość. 

Przeprowadzone badania wykazały, jak 
czytamy w Czasop. Apt., że smalec amery- 
kański jest czystym smalcem wiaprzowym 
i stanowczo nie zawiera domieszki oleju ko- 
kosowego. Smalec wytopiono parą wodną 
i prasowano, dlatego nie posiada ani barwy 
żółtawej an! smaku właściwego, do którego 
jesteśmy przyzwyczajeni, gdyż u nas zwykle 
wytapiają smalec na wolnym ogniu, przez co 
kollagen tkanki łącznej rozkłada się, udziela- 
jąc tłuszezowi charakterystycznej woni. 

Także mleko kondensowane, niecukrzo- 
ns, wyszło z próby chwalebnie. Wszystkie 
trzy jego odmiany: „Golden Key, Lily, Are- 
tic“ przedstawiają mniejwięcej jednakową 
wartość, a puszka zgęszczonego mleka roz- 
puszczons do wymiaru litra wody, tworzy 
mleko pełna, o zawartości 8'19/, tłuszczu. 


— Zgubiono. W nocy na 29 maja 
b. r. zgubiła fankcyonaryuszka Komendy M, 
S. O. w przechodzie ul. Batorego i Karola 


obrz. gr. kat. i wy- 


chrześci- 
jańskie zechcą podać bezwłocznie XI. De- 
partamentowi Magistratu ilości dzieci w wie- 


4 


boa to nie było jej własnością, a funkeyo- 
naayuszka ta jest osobą niezamożną ponosi 
dotkliwą stratę. Uprasza się uczciwego zna- 
lazcę, by zechciał boa zwrócić za wynagro- 
dzeniem w Komendzie M. S$. O. przy ul. 
Bourlarda l. 5 L p. 


— Wiec poznański w sprawie wscho- 
dnich granie Polski. Z Poznania donoszą: 
Odbył się tu w teatrze Apollo wielki wiec 
w sprawie wschodnich granie Polski, Wiee 
zagaił i przewodniczył obradom prezes Rady 
ludowej p. Meisner, poczem przemawiali 
prof. dr. Grabowski i prof. dr. Pawłowski. 
Następnie przewodniczący p. Meisner odczy- 
tał następującą rezolucyę: 

„Zebrani na wiecu w Poznaniu w dniu 
29 maja 1919, Polacy w ostatniej chwili, 
w której decydują się losy granie Polski, 
podnoszą głos w sprawie wschodnich granie 
Rzeczypospolitej polskiej. Polacy jazo przed- 
murze chrześciaństwa, broniąc kultury Euro- 
py zachodniej przed najazdem hord tureckich 
i tatarskieb, okupili sobie prawo do tych 
obszarów, które obecnie pod przewodnictwem 
zdeprawowanych oficerów niemieckich zale- 
wają i niszezą barbarzyńskie hordy hajda- 
maków ukraińskich i rossyjskich bolszewi- 
ków, mordując od wieków osiadłą tam lu- 
dność polską. Wzywamy nasz Rząd w War- 
szawie i delegacyę polską w Paryżu, aby 
wszelkich dołożyły starań i nie pominęły 
żadnego środka celem obrony życia i mienia 
ludności polskiej na Wołyniu, Podolu i Rusi 
czerwonej, celem zabezpieczenia Polski przed 
grożącem jej niebezpieczeństwem niemie- 
ckism, przed zdradzieckimi Rusinami, pozo- 
stającymi już od dziesiątek lat w ścisłym 
sojuszu tajnym z drapieżnym Prusakiem, a 
dalej celem stworzenia dla Polski dostępu 
do morza Czarnego. Ządamy wspólnej gra- 
nicy z Rumunami, pragniemy odnowić trady- 
cyjne węzły sąsiedzkiej serdecznej przyjażni, 


Polską ze starodawną Wołoszczyzną. Odno- 
wienie i zacieśnienie tych węzłów sąsiedz- 
kich w zgodnem pożyciu międry Polską a 
Rumunią stanowić będzie najlepszą gwaran- 
cyę trwałego pokoju na wschodzie Europy“. 
Rezolucyę tę przyjęto jednomyślnie. 


— Nadużycia poborowe. Wobec poja- 
wienia się w prasie codziennej, zwłaszcza 
prowincyonalnej, przesadnych artykułów i 
notatek o plsdze przekupstwa w urzędach 
poborowych, należy zaznaczyć, że wedle ko- 
munikatu Szefa Sekcyi Poborowej całość uja- 
wnionych dotąd nadużyć redukuje się do na- 
dużycia jednego żołnierza-pisarza w Radomiu 
i 2 lekarzy w Piotrkowie. 

W Radomiu z polecenia władz wojsko- 
wych internowano w pierwszej chwili cały 
persona! wojskowy tamtejszsj Powiatowej 
komendy uzupełnień, jednakże w miarę po- 
postępowania energicznego śledztwa wypu- 
szczono w braku jakiejkolwiek winy 2 ofice- 
rów i dwóch urzędników wojskowych, za- 
trzymano zaś w areszcie śledczym 1 oficera- 
1 podoficera i starszego żołnierza, ten osta- 
tni przyznał się w śledztwie do fałszowania 
imiennej listy popisowych i wystawienia fał- 
szywych kart zwolnienia. W sprawie tej osób 
cywilnych nie aresztowano, 

W Piotrkowie — jak stwierdziło do- 
tychczasowe śledztwo — nadużycia popełni- 
li lekarze, Lekarz wojskowy i cywilny, któ- 
rzy byli w porozumienin z grupami miejsco- 
wych specyalistów poborowych, poza wymie- 
nionymi lekarzami nikt z władz wojskowych 
w zbrodniczy krąg nie został wciągnięty. 

O nadużyciach poborowych mówi się 
dużo, jeszeze więcej pisze i donosi, władze 
poborowe są zarzucane stosami anonimowych 
doniesień, które jednak po skrupulatnem 
zbadaniu w lwiej części wyp»dków okazują 
się zwykłą zemstą osobistą, gdyż oskarżeni 
bądź wskutek braku kwalifikacyi fizycznej, 
bądź wobec spełnienia ustawowych wymagań 
korzystają legalnie z uwolnień, lub odroczeń 
służby wojskowej, 

By zło jednak zdusić w zarodku, wła- 
dze wobec ujawnionych nadażyć, czy tylko 
przekroczeń postępują z całą bezwzględnością 
nie szczędząc nikogo i nie tuszując żadnej 
przewiny. 

— W galeryi lustrzanej w Wersalu 
czynią przygotowania do ceremonii podpisa- 
nia warunków pokojowych. Sala sama nie 
wymaga żadnych ozdób prócz kilku dywa- 
nów kosztownych, które będą rozesłane na 
podłodze. Podpisanie traktatu dokonane bę- 
dzie na pięknym stole Ludwika XV, Na dzie- 
dzińcu, dokoła posągu Ludwika XIV. usta- 
wione będą proporce wszystkich pułków 
sprzymierzonych, które były w ogniu. 

— Wilczyca  kapitolińska, której 
najdrobniejsze szczegóły życia interesują ca- 
ły Rzym, w ostatnich dniach urodziła pięć 
zdrowych szczeniąt wilczych.„ Wszystkie dzien- 
niki włoskie podnoszą to wielkie zdarzenie 
i widzą w tem dobrą wróżbę na przyszłość. 


— Ktokolwiek posiada jaką wiado- 


mość o Msryanie Juczynie, urzędniku, inter 
nowanym z Gródka Jagiellońskiego, wywie- 


Ludwika boa z lisów popiełatych. Ponieważ zionym do Kołomyi, zechce donieść do Re- 


która łączyła w wiekach średnich republikę | === 


feratu Prasowego we Lwowie przy ul. Fre- 
ary 2, I. piętro. 

— Misty do odebrania w Referacie 
Prasowym D, W. P. „Wschód“, przy ulicy 
Fredry 2, I. piętro mają: Krajowy urząd go- 
spodarczy, Sekcya wywiadowcza Czerwonego 
Krzyża, Jan Rozałowski, Zarząd Towarzystwa 
ochrony ziemi polskiej, Zarząd budowlany, 
Ekspozytura okręgowa urzędu lekarskiego, 
por. Leopold Osratowski, Emilia Jędrzejowi- 
czowa, Mirosław Ogórek, Rektorat Akademii 
weterynaryjnej gal, Bank hipoteczny, podpor. 
Roman Woynicz Horoszkiewiez, por. Zygmunt 
Mięsowicz. 

— Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Filologicznego odbędzie się w czwartek, 5 
b. m. o godzinie 5 popoł. Uniwersytet, sala 
VIL, na I. piętrze. Porządok dzienny: 1. Za- 
gajenje. 2. Sprawozdanie za r. 1918. 8. Spra- 
wa pedwyższenia wkładek. 4. Sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej. 5. Odezyt dr. J. Handla 
p. t. „Ohetyci a Indoeuropejczycy*. 6. Wy- 
bór nowego wydziału, a w jego składzie 2 
redaktorów Mos, 4 członków komitetu re- 
dakcyjnego i 2 członków komisyi rewizyjnej. 
8. Wnioski ezłonków. 


— Polskie "Towarzystwo Politech- 
niezne. We środę dnia 4 czerwca 1919 o 
godz. 5 po południu prof. dr. Maksymilian 
Thullie wygłosi wykład o „Organizacyi ro- 
bót publicznych w Polsce“, 

— Walne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa prawniczego we Lwowie odbędzie się 
w subotę d. 7 czerwca w lokalu Towarzy- 
stwa ul. Zimorowicza 9, o godz. 6:80 popoł. 
Zə względu na ważność spraw będących na 
porządku dziennym (sprawa organu Towa- 
rzystwa, podwyższenie wkładek) zapraszam 
wszystkich członków do jak najliczniejszego 
udziału. Dr. Till, prezes, 


Notatki literdcko-a"tysty CZE. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We wtorek, o godzinie 6:80 wieczorem 
„Winobranie*, operetka w 8 aktach Nedbala. 

We środę, o 6'30 wieczorem „Halka“, 
opera Moniuszki, 

We czwariek, o godzinia 6:80 wieczo- 
rem „Lysistrata“, operetka w 3 aktach Pawła 
Linckego. 

W piątek, o godzinie 6:30 wieczorem 
„Rzeczywistość*, komedya w 3 aktach Bol, 
Gorczyńskiego. 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 
Gmach przy ul. Ossolińskiea 10. 


We wtorek d. 3 czerwca o godzinie 7 
wiaczorem po raz pierwszy wodewil (revue) 
z rosyjskiego „Worow łapownik*; „W zie- 
łonym gaiku*, obrazek Z. Przybylskiego; 
„Tajemnica* komedya St. Dobrzańskiego. 


Z Teatru miejskiego. Dziś po dłuż- 
szej przerwie „Winobranie*; jutro na liczne 
życzenia „Halka*, we czwartek cieszące się 
wielkiem powodzeniem „Lyzistrata”, W dziale 
dramatu powtórzona zostanie w piątek po raz 
trzeci komedya Gorczyńskiego „Rzeczywi- 
stość*. W próbach „Horsztyński* Słowackie- 
go, „Damy i huzary* i „Zemsta* Fredry, 
która wystawiona będzie na zamknięcie se- 
zonu w zupełnie nowej cbsadzie ról i insce- 
nizacyi. > 

„Tcybuny Polskiej“ ostatni numer 
przynosi zdjęcia pomordowanych przez Ukra- 
ińeów żołnierzy polskich oraz szereg arty- 
kułów aktualnych, jak „Krawa wanna*, „Po- 
słowie Petlury“, oryginalny akt ukraiński 
z prośbą o pokój, oraz Drobiazgi, 


Nowe państwa, jakie wyłoniły się z 
gruzów monarchii austro-węgierskiej przed- 
stawia nowo wydana „Freytaga mapa ludów 
i języków austro-węgierskiech* (rozmiaru 70/90 
cm., cena z przesyłką kor. 590 = 4 M. G. 
Freytag Bernd], Wiedeń VII. Schottenfeld 
gasse 62). Wykonanie piękne, jak wszystkie, 
co ta firma wydaje. Dwa dicgramy ukazują 
rozległość różnych ludów, procentowy stosu- 
nek narodowości w Wiedniu, Budapeszcie, 
Pradze, Bernie mor., Krakowie, Lwowie, 
Czerniowcach, Tryeście, Rjece, 


Akeya w sprawie zachowania dorobku 
Kultury polskiej na wschodzie. Z inicya- 
tywy delegata I. Powszechnego Zjazdu arty- 
stów plastyków polskich w Warszawie art, 
mal, p. Władysława Jarockiego — Koło ar- 
chitektów polskich we Lwowie urządza wspól- 
ne zebrania przedstawicieli wszystkich insty- 
tucyj i Towarzystw kulturaloych, artystów- 
malarzy i rzeźbiarzy celem omówienia spra- 
wy zrzeszenia się ze wzgłędu na groźne nie- 


bezpieczeństwo wiszczonia dorobku kultui 
polskiej na wschodzie, oraz wybrania doli 


gstów na najbliższy Zjażd, mający się OBR zany 
w czerwcu w Warszawie. Zebranie oda ] 
się w sali Towarzystwa Politeehnicznego, *"| Mija 
Zimorowicza l, 9, w sobotę, 31 z m śmie 
"W o 3 mis; 
(mre) Mieczysław Opałek * „ Bobster maj, 
Lwów“. Szkice i nastroje z czasów oblężenie | parę 
Lwowa w r. 1919. Lwów 1919. Nakładeł | ram 
Drukarni krajowej Szczęsnego Bednarskieg" | Wag, 
Tytuł wyjaśnia zawartość starannie W histy 
danej książeczki. Drobiazg to o 31 stronieeć | się | 
druku, napisany z ogromnem umiłowanić” n 
Lwowa i jego pięknej przeszłości, ztąd €20% Bez; 
reminiscencye do dawniejszych, równie g1% Tym 
nych i zaszczytoych dziejów naszego gro la z 
Mieczysław Opałek lubuje się w nastroja © © lado 
dużo i h też rozrzucił po swoich sympatyó tom. 
nych szkicach, które ogłaszał początków waży 
w Placówce, z kolei zebrał w osobny tomy | zat 
Przeczytać je warto, dorzucają bowiem gêl i 
ciekawych rysów do czasów. jakie tak mie í dać 
dawno przeżyliśmy, a które — dzięki BOB" alrgq 
— mamy już poza sobą, | WI 
Na tomik złożyły się drobiazgi : Strzełć boki, 
na miasto, Arsenał królewski, z dawny kiwa 
kronik, Artylerya lwowska, Kościół załogi | Uagz, 
Żelazny szary krzyż, U nas inaczej, Bazyli) da + 
lwowska, Widma z płomieni i dymu, Wielk” | W o, 
polanie. ludzi 
Język polski Mieczysława Opałka jes lajoy 
czysty, styl piękny, ściśle związany z treš lu, ; 
szkiców. Rzucone przezeń myśli godne uwal | Sie p 
i przeprowadzenia w czyn. Razem wszystk” lej 
tworzy całość bardzo wdzięczną. | Mty; 
bme 
a. OE 
la p, 
Z krajowego Urzędu odbudowy: tos; 
£ dzon, 
„ja Woło 
Otrzymujemy następujący komuniksł: kolej, 
„Do Krajowego Urzędu Odbudowy zgłaszał: 0, 
się codziennie strony z uwołaionych pow | Ni p, 
tów o subwencye w gotówce lub materjė | ly; 
łach. Strony te wobec 7-miesięcznego oddać | Kroy 
cia nie mogą być poinformowane o tem, 5 tmud 
Krajowy Urząd Odbudowy z chwilą rozp | do n, 
dnięcia się Austryi przestał funkcyonowe 
w dotychezasowym zakresie działania, t.l* Mony 
w kierunku prowadzenia akcyi odkudowy:. LTM 
Aby tedy oszezędzić stronom niepf | Kieg;, 
trzebnych, a częstokroć znacznych kosztów | tchu 
podróży, podaje się do wiadomości, że t8% | 
Tymczasowy Komitet Rządzący we Lwo Rask: 
uchwałą z dnia 4. grudnia 1918, jak i po Stwar 
ska Komisya Likwidacyjna uchwałą z do itawa 
24 grudnia 1918 zarządziły aż do ostatec KS, 
nego uregulowania sprawy przez Rzad cel [ Rodzi; 
tralny w Warszawie wstrzymanie udzielanć Ljbli 
wszelkich dalszych subwencyj w gotówce I | %y i, 
materyałach. „wl 
Od listopada 1918 zatem czynności Kr i odoh 
jowego Urządu Odbudowy ograniczają się M lego 
dynie i wyłącznie do zlikwidowania dożyć” dla L 
czasowych zobowiązań, jednak tylko za a Bł 
stawy już uskutecznione, natomias. ani J A 


przyznanych za czasów austryackich sub w0% 
cyj się nie wypłaca, ani tem mniej nie * 
dziela się żadnych nowych subwencyj. 
Wobec tego stanu rzeczy udawanie sit 
w sprawach udzielania subwencyj bądź 
Prezydyum Krajowego Urzędu Odbudowj; 
bądź do Sekcyi technicznej lub rolnicze 
Kraj, Urzędu Odbudowy jest bezeelowe $ 
zwraca się uwagę stron w ich własnym 15 
teresie, celem oszezędzenia im niepotrzebnyć 
kosztów, że podejmowanie tego rodzaju Er 
ków żadnego skutku odnieść nie może“. 


pn 


Otwarcie linii kolejowej 
Lwów-Żółkiaw-Rawa Ruska. 


(St. Z.) Jak juź donieśliśmy, w sobo 
rano odbyło się otwarcie linii kolejowa 
Lwów-Żółkiew-Rawa Ruska, Tuż przed odó% 
niem tej linii do użytku normalnego ruche 
dyrektor kolei p. inż, Barwiez osobista 
dokonał przeglądu całego toru i budynkó* 
kolejowych, położonych na tej linii, W 1% 
podróży imspekcyjnej dyrektora kolei wi 
udział: szef ruchu st. radca kolejowy jo 
Mydlarski, szef oddziału mechaniczne8? 
st. radca inż, Mayer i reprezentant U 
„dowej Gazety Lwowskiej. Jazda na prze 
strzeń odbyła się automobilem szynowy! 

Punktualnie o godz. 8 rano 1usZ8 


teren walk o Lwów. Kulików stanowił 87, 
fortecę ukraińską, doskonale okopany | Ko 
czony miniaturowemi redutami. Stacga i 
lików mocno zniszczona, ale uderza f23* | 
zastanawia, że Ukraińcy nie rozbili pie. 


Nie jest to dziwne, że taką rzec A 4 
notuje, bo wojska ukr. miały szczegó i ką 
„złość* do pieców, a zwłaszcza żelazny. + 
przedewszystkiem  kaflowyeh. | Zwiedzali 


budynki, w których zakwaterowani p 
Ukraińcy, wszędzie widzi się ten sam 09. 


Zdziezenia: cały nietknięty piec należy do 


; Badkości i dlatego fakt taki powinien być 
b tanotowany. 
y Z Kulikowa tor wznosi się do góry; 


Mijamy majątek P:zemiwółki, gdzie poległ 
IMiercią bohaterską por. Białoskórski. 

= Żółkiew! Dworzec kolejowy bardzo 
niszczony, prawe skrzydło spalone. Dnia 15 


re] Mają w nocy Ukraińcy widząc, że będą wy- 
n Parci podpalili dworzec, «s zabrawszy na 
de lampie materyały palne, spalili garnitur 12 
og: Wagonów, naładowanych drzewem. I znowu 
"i lstorya z piecem. Naprzeciw stacyi znajduje 
u: się budynek z maszyneryą do pompowania, 
ieg Żołnierze ukr. wtargnęli do hali, aby zni- 
g Sczyć wielki na 5 metrów wysoki kocioł. 
p Jmczasem widocznie wzrok Żołnierzy padł 
g b ý la zwykły mały piec żelazny, na którym wy- 
aci ładowano całą złość i nienawiść ku.. pie- 
Lu tom. Dzięki tomu, a może omyłcee, kosztowny, 
o Ważny do utrzymania ruchu kolejowego apa- 
mi tat wodny nie uległ zniszczeniu. 

a Tuż za następną stacją, Glińskiem, wi- 
na dać znakomite fortyfikscye ruskie. Z lewej 
305 strony leży sławny Magierów, odrutowany 
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liniami z betonowymi stanowiskami i głę- 


nlf | bokimi rowami. Tutaj i koło Dobrosina ocze- 
ny | tiwali Ukraińcy spokojnie bitwy, ale wojska 
togh laszą zaszły tyły ich armii, a improwizowa- 
pli „| M twierdza nie miła dość wytrzymałości. 
ALU W odldaleniu 200 metrów od Dobrosina, wy- 
" lili Ukraińcy 14 m. most. Kompania ko- 
Je | jowa i zastęp robotników pod kierunkiem 
edoią inż, Swirskiego dokonały w krótkim cza- 
wa Mo naprawy toru. Od tego miejsca zarząd 
psiko kolej ułożył już tor zupełnie nowy, Ukraińcy 
wali bowiem na przestrzeni kilkonastu ki- 
| Ometrów tor zupełnie, popalili progi i wy- 
=  Mdlzjli mosty, Mijamy nowo ustawiony most 
à potoku Moszczana, 
k Dyrektor kolei i członkowie kamisyi 
W: olejowej oglądają szczegółowo przeprowa- 
tone roboty i jedziemy dalej. W Kamionce 
val e oskiej stoi na dworcu pociąg 6 kompanii 
ko lejowej pod dowództwem por. Lipskie- 
SR Ro, który przyczynił się do naprswy linii. 
AA ( (8 znak ukończonoj pracy na pożytek ogól- 
AR y i chwałę Państwa pociąg wspaniale ude- 
de rowano i zaopatrzone w chorągwie. Po 
mg | gdnej pracy udaje się on w dalszą drogę 
033 0 nowych trudów i laurów. 
3 | pi, W Rawie Ruskiej panuje na stacyi oży- 
i Miony ruch. Transporty wojskowe pomiesza- 
ry: 8 z podróżnymi cywilnymi, którzy po kilku- 
Ją neSięcznaj przerwie korzystają z podjęcia 
ea Chu, aby uregulować swoje stosunki, 
awie | R, Otwarcie linii kolejowej Lwów-Rawa 
"Por | ga ma doniosłe znuczenie dla Lwowa. 
oi’ p. jATZA ono bezpośrednie połączenie z War 
| "R z ominięciem Krakowa, s wskutek 
ate g | Ro podróż ze Lwowa do stolicy trwa 15 
cais | Wdzin, zamiast 20. Zarząd kolejowy już w 
lb | bliższym czasie podejmie ruch z Warsza- 
5 Y przez Rawę, Lublin. Drogę tę odbywać 
gs i pa ędzie przez przesindania, a najprawdo- 
ie] 4 obniej będzie włączony do pociągu noc- 
ię 9 aeo wóz sypialny. Połączenie to nietylko 
ko t Lwowa mieć będzie znaczenie. Także 
a PR kolejowe na tej linii, a zwłaszcza 
iA 4 Ruska mogą liczyć na rozwój i ruch. 
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nici | — pa RAJ 
m ie Klęska wojsk rumuńskich i czeskich 
pnych | na Wegrzech. 


Wa; Wiedeń. (PAT.) (BK. z Budapesztu) 
| h Bierrkie sprawozdanie wojskowe z dnia 1 
m, donosi: Dnia 1 czerwca wojska Buda- 
ipi skie po przygotowaniu artylerzyckiom 
dy ły wojska rumuńskie, stojące na północ- 
By PrzEBU Cisy. Temsamem przełataliśmy 


tn frontu łączącego front rumuński z fron- 
Czeskim. Mimo zaciętego oporu ścigamy 
ygióW na całej linii dalej. Niektóre od- 
soboti Wy czeskie usiłują rozpaczliwymi kontr- 
jo Mga zatrzymać nasz zwycięski pochód na- 
od À. Z innych części frontu nie ma nie do 
rucha Wzenis, 
bise a ig Wiedeń. (BK. z Pragi). Czesko-słowa- 
raki Wj uro prasowe donosi: Madyarzy wyko- 
w. ji Mep tak z Miskolcz w kierunku półaocno- 
wid Ap inim wzdłuż rzeki Hernad, przeciw 
yi Mpu wojskom, oraz w kierunku południo- 
sznob, „Schodnim przeciw wojskom rumuńskim 
wish Ly Parkany-Nana opuszezono. Nad dolną 
pr” igs ! na środkowej części frontu położenie 
Je leniło się. 
sza 
b : p 
ków Gziczerin zaprzecza. 
ik | trp Wiedeń. (BK, za węgierskiem Biurem 
I Ku | kika * 2 Budapesztu). Komisarz ludowy Bela 
(8 ły trzymał od Cziczerina z Moskwy tele- 
fa o KN W którym Cziczerin zaprzecza wiado- 
Pd) Poki Jakoby Lenin zaofiarował Kołczakowi 
er ' Oraz jakoby Peterhof był zajęty. 
ch ! 
p ś| pożegnalny pułk. Schneiderka. 
„jad gą "ków. Dzienniki donoszą z Cieszyna: 


8 wojsk czeskich w Ks. Cieszyńskiem 


pułk. SŚchneiderek został przeniesiony na 
front węgierski, Przed odejściem wydał on 
rozkaz pożegnalny, w którym oświadcza mię- 
dzy innemi: „Szliśmy za Wisłę, spodziewam 
się, że tam wkrótee znowu wrócimy, Jestem 
przekonany, że wasze bohaterstwo nie było 
bezcelowe i że krew, która popłynęła za na- 
szą drogą ojezyznę nie była przelana dare- 
mnie. Jesteście na stanowisku honorowem i 
nie ma nie ważniejszego dla bytu naszej re- 
publiki, jak Slązk cieszyński", 


O przyszłość Niemiec. 


Poznań. (PAT). (Rad z Berlina), Jak 
donoszą z Wersalu, w rozmowie z przedsta- 
wicielem Agencyi Europa Presse hr. Brock- 
dorf-Rantzau powiedział między innemi: 
Gdyby w październiku roku ubiegłego przed- 
łożono narodowi niemieckiemu zamiast przed- 
wstępnej umowy co do warunków pokojo- 
wych, sprawg przyznania się do grzechn, to 
byłby on dalej walczył, Teraz nie mcże on 
dalej walczyć, ale może jeszcze powiedzieć 
„nie*, 

Pragnieniem mojem i nadal jest prze- 
konać naszych przeciwników, że pp. Clćmen- 
ceau, Wilson i Lloyd George nie mogą wo- 
bee całego świata odgrywać roli sędziów ca- 
łego świata, Z chwilą usunięcia z dokumentu 
pokojowego moralnej ozdoby, która ma pole- 
gać ne wymierzaniu kary, staje się ten do- 
kument w pewnej mierze dla Niemców moż- 
liwym do przyjęcia. 

Rozumiemę, że jako zwyciężeni musimy 
ponieść ofiary pod względem mienia i potę- 
gi, nie zgadzamy się natomiast na to, aby- 
śmy mieli podpisać traktat jako zbrodniarze 
i zepchnąć się do rzędu narodów drugiej 
klasy, 

Wiedeń. (PAT), (B. K. z Wersalu). 
Paryskie wydanie dziennika Chicago Tribune 
donosi, że Wilson zdecydowany jest nie wy- 
rzec się żadnej z zasad, zawartych w trakta- 
cie pokojowym. Natomiast pewna część człon- 
ków misyi amerykańskiej ma być skłonną do 
zgodzenia się na rewizyę podrzędniejszych 
części ustępów traktatu, odnoszących się do 
spraw gospodarczych i finansowych, na wy- 
padek, gdyby Niemcy zdołały przedstawić 
lepsze propozycye. 

Angielscy delegaci podzielili się na dwie 
części. Jedni z nich pod wodzą Lioyda Ge- 
orge'a, obstają przy traktacie w tekście nie- 
zmienionym, drudzy zaś zajmują wobec Niem- 
ców stanowisko bardziej pojednawcze i życzą 
scbie rewizyi traktatu, która mogłaby być 
zmienioną bez poświęcenia głównych zasad 
traktatu. 

Delegacya francuska jest bez wyjątku 
przeciw wszelkiej zmianie w traktacie poko- 
jowym. Japończycy i Włosi oświadczają, że 
przy załatwieniu tej sprawy nie będą czynili 
ze swej strony żadnych zastrzeżeń. Delegaci 
belgijscy przyłączają się do stanowiska de- 
legacyi francuskiej, 

Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro ko- 
respondeuncyjne donosi z Berlina: Wolff do- 
nosi z Frankfurtu nad Menem, że w Wies- 
badenie i Moguncyi rozlepiono dziś plakaty, 
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|zawiadamiające o utworzeniu się republiki 


nadreńskiej, Ta republika, wedle słów mani- 
festu ma być republiką pokoju i obejimować 
Nadrenię. porty na Renie, Palatynat nadteń- 
ski i księstwo Birkenfeld. Tymczasowy rząd 
miał się rzekomo już utworzyć i ma mieć 
siedzibę w Wiesbadenie. 

Definitywną stolicą ma być Koblencya. 
Bezpośrednio ma być udzielone zezwolenie 
ia przeprowadzenie wyborów do zgromadze- 
nia ustawodawczego. Dotychczasowi urzędni- 
cy komunalni i państwowi mają pozostać na 
swoich stanowiskach. 

Wiedeń, (PAT), Wiedeńskie B. K. z 
Berlina. Na podstawie Deutsch. Allg. Zig. 
donosi, że jako przeciwzarządzenie na obwo- 
łanie republiki Nadreńskiej, został w Mogua- 
¿yi ogłoszony strajk generalny. 


Uczczenie zasług 
generala Iwaszkiewicza, 


(a) Odezucie potrzeby wyrażenia gen. 
Iwaszkiewiczowi i wojskom polskim wdzię- 
czności za oczyszczenie znacznej części wschod- 
niej Galicyi z band ukraińsko-bolszawickich, 
było tak silne i ogólne, że zaraz po wielkich 
zwycięstwach powstały odruchowo w rozma- 
itych lwowskich organizacyach projekty go- 
rącej manifestacyi ku czci tego o silnej woli 
i żelaznej ręce generała. Osobno zastana- 
wiał się nad tem Komitet obrony narodowej, 
konkretne uchwały w tej sprawie powzięła 
Miejska Straż Obywatelska, na specyalnem 
zebraniu omawiali tę kwestyę członkowie 
Kasyna i Koła lit, art., a stowarzyszenia ko- 
biece utworzyły komitet dla przeprowadzenia 
i tej »keyi do skutku, 

Niespodziewany w niedzielę przyjazd 
gen. Iwaszkiewicza dał możność ludności na- 
szego miasta dorywczego objawienia żywio- 
nych dlań uczuć. Była to jednak manifesta- 
cya niezorganizowana a więc i niezupełna, 

Wczoraj wieczorem zebrali się przed- 
stawiciele wspomnianych wyżej organizacyj 
i zjednoczywszy się w jeden komitet pod 
przewodnictwem p. Tad. Cieńskiego, posta- 
nowili wielką manifestacyę Lwowa ku czci 
geu, Iwaszkiewicza i wojska polskiego urzą- 
dzić w najbliższą niedzielę 8 b. m. a dla 
ułożenia jej szczegółowego programu wy- 
brany został komitet ściślejszy, złożony z pp. 
dr. Czołowskiego, dr. Łozińskiego, dr. Stahla 
i dr. Vogla. 

Komisya ta przedstawi odpowiednie 
wnioski pełnemu komitstowi już jutro, we 
środę o godz. 7 wieczorem na posiedzeniu, 
które odbędzie się w Tow. kred, ziemskiem. 
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Z ostatniej chvili, 


Ambasada polska w Londynie. 


Warszawa. (Tel. własny). Dzienniki 
tutejsze donoszą, że ambasadorem polskim 
w Loadynie został zamianowany Eugeniusz 
ks. Sapieha, a pierwszym radcą ambasady po- 
seł ziemi przemyskiej dr. Herman Lieber- 
mann. 


Polacy na Syberyi. 


Warszawa. (Tel. własny). Przybyło 
tu dwu delegatów polskiego komitetu na Sy- 
beryi, mającego swą siedzibę w Irkucku, pp. 
Aleksander Wagner i Stanisław Filipowski. 
Przywieźli oni sprawozdanie dla rządów o 
stosunkach polskich na Syberyi. Ludności 
polskiej na Syberyi jest około 250 000 osób 
w tem bliskoj 100,000 uchodźców bez mo- 
żności powrotu do kraju. Opiekuje się nimi 
polski komitet narodowy. Jeńcy polscy z 
wojska autryackiego i niemieckiego nie są 
dotychczas na wolności, gdyż rząd syberyj- 
ski niema dotychczas u siebie polskiego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego i nie 
notyfikował dotąd Państwa Polskiego. Z u- 
chodźców i jeńców możnaby utworzyć armię 
kilkudziesięciotysięczną, gdyby były jakieś 


czynniki organizacyjne. Źołnierze polscy 
w walkach z bolszewikami nie biorą 
udziału, 


Na Syberyi założono Bank polski z ka- 
pitałem wkładowym 50 milionów rubli, oraz 


Towarzystwo handlowe, które nawiążą sto- 
sunki ekonomiczne między Polską a Wscho- 
dem. Pierwszy okręt z transportem sybe- 
ryjskim przeznaczonym dla Polski odpłynął 
już z Gdańska, 


0 obłudzie niemieckiej. 


Wiedeń. (Tel. własny). Z Wersalu do- 
noszą do N. Fr. Presse: Cała prasa francu- 
ska oświadcza w sprawie kontrpropozycyj 
niemieckich, że Francya nie moż» absolutnie 


zgodzić się na żadne ustępstwa. Homme 
Libre nazywa wywody niemieckie bazpodsta- 
wną, obłudną jeremiadą. Figaro podkreśla, 
że koalicya czyni zbyt wielkie ustępstwa 
Niemcom. Ostateczny jest już czas, aby 
sprawcy zbrodni poczuli pięść. Matin pisze: 
Niemcy, które wywołały straszną rzeź świa- 
tową, muszą wreszcie zrozumieć, ża zwycięz- 
ca tylko może dyktować pokój. Petit Journal 
nazywa kontrpropozycye niemieckie nową 
prowokacyą, tembardziej, że powołują się oni 
na mordy I grabieże, dokonane na Francji 
i Belgii. Gaulois podkreśla, że Francya ab- 
solutnie nie żgodzi się na usine rokowania 


z Niemcami i trwać będzie niezłomnie przy 
dotrzymaniu traktatu, 


Temps w Sposób ostry wytyka Niem- 
com ich obłudę i udaną pokorę i twierdzi, 
iż Niemcom nie należy nigdy wierzyć. Ża 
morderstwa i grabieże muszą odpokutować! 


Nie wolno dopuścić do tego, by Niemcy sta- 
ły się znów potężnem państwem kosztem in- 
nych narodów a przedowszystkiem Polski, 
na którą skrycie przygotowują napad. Do te- 


go dopuścić nie możns, Raz już trzebs skoń- 
czyć z tą hydrą krzyżacką. 


Po klęsce Gzechów. 


Paryż. (Tel. wł.), Wiadomość o klęsce 
zadanej Czechom przez Węgrów wywołała 
wśród Czechów wrażenie przygnębiające. Mi- 
nister Klofacz wygłosił wielką mowę, w któ- 
rej nawoływał do spokoju i zapowiedział, że 
poczyniono już daleko idące zarządzenia w tej 


=== | gprawia. 


Pismo gen. Iwaszkiewicza 
do Komitetu Obrony Narod, we Lwowie. 


Gon. Twaszkiewiez, zwycięski wódz ar- 
mii polskiej w Galicyi, wystosował do wi: 
ceprezesa lwowskiego Komitetu Obrony Na- 
rodowej dr. Łozińskiego następujące pismo : 

Kwatera sztabu, 2 czerwca 1919. 
Wielmożny Panie ! 

Pospieszam wyrazić na ręce Pańskie 
obywatelstwu lwowskiemu szezere podzięko- 
wanie za wspaniałą manifestacyę wczorajszą, 

Nie przypuszczam, aby celem jej wy- 
łącznym mogło być uczczenia mojej osoby, 
przeciwnie, dopatruję się w niej jedynie 
hołdu, złożonego przez miaste żołnierzowi 
polskiemu, któremu przewodzę. 

Każdy z nich powinność swoją wobec 
Ojczyzny spełnił rzetelnie, to też rościć so- 
bie mogę prawo jedynie do tej cząstki 
wdzięczności, którą społeczeństwo każdemu 
z nich winno, 

Przybywszy do Lwowa, przyglądnąwszy 
się mieszkańcom, co tak tłumnie na spotka- 
nie moje wylęgli, widzące ich radość praw- 
dziwą, zaczynam pojmować głębiej przywią- 
zanie tego bohaterskiego miasta do Macie- 
rzy polskiej i potęgę ożywiającej je miłości 
Ojczyzny — i zaczynam rozumieć zjawiska, 
które dla mnie Polaka, wyrosłego na obczy- 
znie, były niepojęte. 

I wierzę niezaehwianie, że przeżycia 
miasta Lwowa i kraju całego, wspólne cier- 
pienia i krwawe ofiary nie mogą pójść na 
marne, lecz były zadatkiem szezęśliwej przy- 
szłości, która przynieść musi dopełniający 
się sąd sprawiedliwości światowej. 

Przyjm Pan, Wielmożny Panie, zape- 
wnienia prawdziwej czci. 

Iwaszkiewicz generał m. p. 


W sprawie Teatru miejskiego. 


Z miarodajnego źródła dowiadujemy 
się co następuje: Dyrektorem Teatru miej, 
mianowany został p, MichałTarasiewiez 
znany artysta dramatyczny. Plenum Rady 
miejskiej załatwi już tylko zwykłą formal- 
ność, akceptując w tej sprawie uchwałę ko- 
misyi teatralnej. Kontrakt podpisany przez 
p. Tarasiewicza będzie opiswał na lat 
trzy. Nowy dyrektor obejmie swe funkcye 
z dniem 1 lipca, przez miesiąc jednak teatr 
będzie zamknięty, celem przeprowadzenia 
koniecznych adaptacyj, Dramaturgiem zosta- 
nie jeden ze znanych wybitnych literatów 
lwowskich. 

Otwartą jest jeszcze kwestya stanowi- 
ska sekretarza Teatru, 

Ponadto Teatrowi będzie przydany je- 
den z literatów, który będzie układał komu- 
nikaty i będzie niejako stałym łącznikiem 
między prasą a Teatrem. 

Z personalu lwowskiego z wyjątkiem 
dwu najwyżej artystów nikt nie wyjeżdża. 
Sprawa gaży, kostyumów i dekoracyj będzie 
pomyślnie załatwiona. 


Legitymacye kolejowe. 


Legitymacye kolejowe urzędników pań- 
stwowych, urzędników zakładu pocztowego, 
podurzędników i służby państwowej, urzę- 
dników krajowych, oficerów, urzędników 
wojskowych i ich rodzin, tudzież wszelkie 
inne legitymacye kolejowe wydane osobom 
prywatnym utraciły ważność po myśli rozp, 
Ministerstwa kolei żelaznych z dnia 6 kwie- 
tnia b. r. Nr. 3804, skutkiem czego posiada- 
cze tychże nie mogą nabywać przy kasach 
biletowych żadaych biletów jazdy po zni- 
żonej cenie. 
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Z MUZYKI. 


Sprawozdanie z ruchu muzycznego w 
ubiegłym tygodniu wypada uzupełnić wzmian- 
ką o przedstawieniu „Halki“ z współudzia- 
łem p. Heleny Moyseowiczowej w partyi 
tytułowej. 

Zanim przystąpię do oceny tego wý- 
stopu budzącego ogólne zainteresowanie (am- 
fiteatr zapełniony był do ostatniego miejsca), 
powrócę jeszcze na chwilę do sprawy nowe- 
go scenaryusza do tej opery, sprawy, która 
wywołała w naszym świecie muzykalnym 
tyle dyskusyj ityle zdań najsprzeczniejszych. 
Otóż odniosłem wrażenie, że publiczność już 
oswoiła się poniekąd z tym układem sceni- 
cznym, ktory w pierwszej chwili wydawał 
się może wielbicielom Moniuszki nieco śmiałą 
reformą, mieszczącą w sobie jakoby atentat 
na nienaruszalną całość tego pomnikowego 
dzieła. Po przeprowadzonych jeszcze doda- 
tkowo kilku modyfikacyach, rzucających na 
całość układu korzystniejsze światło, sce- 
naryusz ten wykazuje jednak — i mimo 
wszystko — przewagę zmian racyonalnych 
nad „minusami*, Dalsze powodzenie opery 
w tej nowej formie zależy tylko od dobrej 
woli artystów i chęci w kierunku konse- 
kwentnego zastosowania tekstu i gry do 
nowego scenaryusza. 

Kilkuletnia przerwa w występach i dłu- 
ga rozłąka ze sceną nie wpłynęty ujemnie 
na głos p. Moyseowiczowej: duży jej ma- 
teryał wokalny przedstawia się dziś okazale, 
jak przed laty. Mimo to dodatnia wzmianka 
o onegdajszej kreacyi nie dałaby się skre- 
ślić bez pewnych zastrzeżeń. Emisya głosu, w 
„medium“ nienaganna, zawodziła zbyt często 
w miarę zbliżania się do wysokich tonów, 
przeważnie niedociąganych. Ową chwiejność 
w intonacyi a nawet w rytmice (ciężkość 
w forsowaniu i ustawiczna tendencya do 
„ritardanta*) spowedowała wedle informacyi 
pochodzącej z. wiarygodnego Źródła, silna 
onegdaj niedyspozycya artystki, Jest to tem 
bardziej prawdopodobne, ile że wolnym od 
tych wadliwych objawów był śpiew p. Moy- 
seowiczowej, współdziałającej w niedzielnej 
akademii Związku katolickiego. Wówczas głos 
jej brzmiał — jak to zaznaczyłem — pię- 
knie i czysto. Całości kreacyi „Halki“ nie 
można jednak odmówić szeregu dodatnich 
momentów, które spotkały się z gorącem 
uznaniem publiczności dla p. Moyseowiczo- 
wej, śpiewaczki muzykalnej i bardzo uzdol- 
nionej. 

Bardziej ożywionym niż w operze, jest 
obecnie ruch na lwowskich estradach kon- 
certowych. Oprócz produkcyj urządzanych 
przez artystów i amatorów, nadeszła — 
z zbliżającym się końcem roku szkolnego — 
pora popisów uczniowskich. 

Jednym z najbardziej udałych był po- 
ranek muzyczny (czwartek 29 maja) z współ- 
udziałem celujących uczenie i uezniów kon- 
serwatoryum z klas profesorów: Z. Kozłow- 
skiej, V. Kurza i R, Peselta, Rozpoczynając 
gd klasy fortepianowej notuję przeduwszyst- 
kiem niezwykły sukces pianisty A. Hermeli- 
na, którego Bie tylko biegła i doskonale wy- 
szkolona, lecz — co więcej znaczy — samo- 
dzielna i indywidualnem pojmowaniem auto- 
rów nacechowana gra zaczyna juź dosięgać 
poziomu artystycznego. Na szczere uznanie 


„Szczutek* redivivus. 


(i) Chwyciiby się Liberat Zajączkowski 
za przekrzywioną z lekka głowę, gdyby wzno- 
wiony Seczutek wpadź mu na polach elizej- 
skich w ręce. 

Bo też go za zmiany zaszły a Szczutko 
condito w wyobrażeniach i upodobaniach o 
gółu; jak bardzo zmienił się smak publicz- 
ności; jak odmienne od dawnych typy hu- 
moru i satyry wylęgły na tle zmiany sto- 
sunków | 

Pierwotny Szczułtek przyszedł na świat 
w chwili ogromnego rozbudzenia Galicyi. 
Było to po: Sadowie. Wzburzonym iudom uka- 
zała Austrya fatamorganę autonomii. Centra- 
listyczny jednak rząd wiedeński pozornie tyl- 
ko dał za wygrane, Polityka jego pełna chy- 
trosci wyiężata wszystkie siły ku temu, by 
przyrzec jak najwięcej, a dsé jak najmniej, 

W Gialicyi wszakże trafiła kosa na ka- 
mień, Poznali się na subtelnościach wiedeńs 
skich polscy politycy. Walka podjęta i pro- 
wadzona przez mężów tej miary co Smolka, 
Zyblikiewicz, Ziemiałkowski starała się ze 
słynnych patentów cesarskich wydobyć i za» 
pewnić krajowi bodaj minimum swobody, 
nieodzownej dla rozwoju narodowego. 

Szczutek tem stanął i przez szereg lat 
istniał, że był odbiciem owych rozpaczli- 
wych zabiegów, obserwowanych z satyrycz- 
nego punktu widzenia. Przez lat 10 czytał 
go kraj cały i nieraz ten drobny, dwukart- 
kowy figlarz przechylał mocą swego talentu 
i sprytu punkt ciężkości na tę lub na owę 


6 


} zasłużyło wielce brawurowe wykonanie „Ta- 


rantelli* Liszta, na jeszcze gorętsze inter- 
pretacya nokturnu Des-dur Chopina, piękna 
i stylowa, doskonale uwydatniająca myśl kom- 
pozytora a wolna od przeczulenia lub tanie- 
go sentymentalizmu, Z zrozumieniem a nie- 
skazitelnie pod względem technicznym ode- 
grała p. A. Garfuntlówna Beethovena wa- 
ryacye A-dur i złożyła dowody wrodzonego 
talentu i gorliwej pracy. P. Z. Haniszewska, 
jedna z najzdolaiejszych abiturientek w kla- 
sie prof. V. Kurza, ponownie odniosła zna- 
czny sukces jako brawurowa wykonawczyni 
trzech etiud Chopina oraz rapsodyi węgie: - 
skiej, Liszta (Nr. 11) i wywołała gromzżię 
oklaski. 

„Niemniej dogrze spisała się na tym „tur- 
nieju* klasa skrzypcowa prof. Poselta, któ- 
ra wydalegowała jako swych repsezentautów: 
p. E. Ludwiżankę i p. I. Kronischa. Taten- 
zywniejszem było powodzenie wykonawezyni 
utworów Godarda (Berceuse) i Burmestra (38- 
renada), zważywszy, że prócz umiejętnego 
wyszkolenia i wrodzonych zdolności wykazu- 
je gra p. Ludwiżanki ton pełny i w kanty- 
lenie dość piękny. Młodziutki skrzypek p. 
Kronisch, zwłaszcza jako wykonawca koncer- 
tu Rodego, zasłużył na uznanie, pokonując 
śmiało i z dość powa% intoaacyą trudności 
techniczne tego utworu i grając bardzo ryt- 
mieznie. 

Te produkcye instrumentalne przeplata- 
ły śpiewy uczennie i uezniów prof, Kozłow- 
skiej, między którymi palma pierwszeństwa 
należy się bezsprzecznie p. E. Bartsimus, o 
której pięknym i wydainym głosie, jak nie- 
mniej znacznem | zrozumieniu muzykalnem 
już z okazyi poprzedniego popisu umieściłem 
kilka słów rzetelnego uzuania. Jej interpre- 
tacye aryj Wagnera i Verdiego wypadły do- 
skonale. 

Inne popisy wokalne pań: Kopaczyń- 
skiej i Lutomierskiej i p. Wolskiego pod 
względem pewności rytmiczuej nie pozosta- 
wiały wiele do życzenia i wypadły w całości 
dość dobrze. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Włościańskie spółki rybackie, W 
Przewodniku Kółek i Stowarzyszeń rolniczych 
w Król. Pol. propaguje instruktor hodowli 
ryb i redaktor Przegl, Rybackiego- p. Wło- 
dzimierz Kulmatyeki uznania i poparcia go- 
dną myśl zakładania włościańskich spółek 
rybackich. 

Rybołowstwo, jak wiadomo, obe mujedwa 
wielkie działy: stawowe i na dzikieh wodach 
(rzekach i jeziorach); odpowiednio do tych 
dwu gałęzi mogą być spółki rybackie różne- 
go rodzaju, Rolników przedewszystkim inte- 
resują Spółki stawowe, ale i jeziorne, jak 
i rzeczne niejednokrotnie można założyć, by 
powiększyć w ten sposób ogólny dochód go- 
spodarstwa, więc i o nich wspomniemy. 

W niejednej wsi znajdeie się większa 
ilość „stawków — nieużytkow*, ktore po za- 
rybieniu duży dochód przynieść mogą. Stawki 
te, skupione w jednem ręku, mogłyby utwo- 
rzyć częstokroć pewnego rodzaju małe go- 


spodarstwo, któreby można racjonalnie za- 
gospodarować. Ażeby to uczynić, musi się 
zawiązać spółką włościańską właścicieli owych 
„nieużytków*. Spółka będzie miała rozliczne 
cele na oku: przedewszystkiem wspólne spro- 
wadzanie narybku. Poszezególnym gospođa- 
rzom nie opłaca się o 2 czy 3 kopy narybku 
rozpytywać się w okolicy, posyłać po nie ko- 
ni i t. d. Skoro jednak umówi się 10 gospo- 
darzy, z których każdy potrzebuje po 2 czy 
8 kopy narybku, sprawa przedstawia się 
zgoła inaczei. Wspólnicy wybierają jednego 
najbardziej obrotnego i przemyślnego z po- 
śród siebie. Ten postara się o zakupno i prze- 
wóz 20 czy 30 kóp narybku; koszta prze- 
wczu będą w tem sposób 10 razy niższe, 
gdyż tylko jedną furmankę się pośle i tylko 
jeden człowiek czzs swój na to poświęci, 

Tak samo rzecz ma się z nabyciem od- 
powiednich statków rybackich, specyainych 
kadzi do odłowu, beczek do przewozu, wapna 
do wapnowania stawów, ułatwieniem przy 
nabywaniu sztucznych nawozów i wielu in- 
nych rzeczy. 

Handel rybami także wchodziłby w za- 
kres działania spółki. Omijając pośredników, 
ominęłoby się żydowskich kupców podbijają- 
cych ceny. Spółki rybackie mogłyby u nas 
łatwo dotrzeć bezpośrednio do Spożyweow 
z obopólnyma sowitym pożytkiem. Stanie to 
się jeśli spółki należycie zorganizują swój 
handel, zwłaszcza jesli postarają się o wspól- 
ne magazyny, gdzieby można bezpiecznie 
przechować ryby. Koszt takiego magazynu 
jest znaczny, jednak ten sowicie opłaci się 
gdyż magazyn umożliwi zupełną niezależność 
od hurtowników i pozwoii ryby sprzedawać 
w czasie, gdy cena jest najwyższą. 

Spółki zajęłyby się również zakłada- 
niem nowych stawków, a w razie znacznie 
zwiększonej produkcyi, oraz rozszerzenia 
przestrzeni stawów, mogłyby w sprzyjających 
warunkach zająć się rownież hodowią ryby 
obsadowej, czyli posiadać pełny obrót. Jed- 
nakże ten rodzaj gospodarki możnaby dora- 
dzać tylko wówczas, skoro obszar stawów 
osiągnąłby ponad 40 do 50 morgów. 

Tworzenie spółek rybackich na jezio- 
rach i rzekach jest rzeczą nieco trudniejszą, 
gdyz ci, którzy chcienby się tem zajmować, 
muszą posiadać rozległe praktyczne wiado 
mości z tego zakresu. Bądź eo bądź racyo- 
nalnie gospodarująe przez odpowiednie zary- 
bianie, wspólne odłowy, przestrzeganie nie- 
wyrybiania i t. d. możnaby także w tym 
kierunku osiągnąć dobre wyniki. 
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Kursa Giełdy lwowskiej 
z dnia 2 czerwca 1919, 
I. Akcye za sztukę (włącznie z kup. bież.): 
Kursa szacunkowe : 
(wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda): 


Waluta koron0W3* 
Bank polski dla roln., handlu 


i przem.400—324 . . - . . . . . 520'— 
Bank ziem. kred. gal. 400—24 480'— 
Bank Ludowy 200—10 ..... 250'7 
Bank hip. zemelny 400—324 480' 
Tow. ake, Chodorów 200—0 275*4 
Tow. ake, Górka 200—12 . . . . 550- 
Tow. ake. browarów lwow. 500—50 . 820% 
Tow. akc, Gafota 200—0 . . . . . 220% 
Tow. ake. Zieleniewski 200—0. . . 420% 
Tow. ake. Wang 200—0. . . . . ZO 
Tow. ake, Przeworsk 1000—50 . 2000 
Tow. ake. Rakszawa 200—13 . . . 250- 
Lwowski akc, Zakład zasta- 

wniezy 400—14 . . . . . . . „460% 

Kursa obrotowe: 
Bank hip. gal.400—28 . . 665:— 675'— 
Bank przemysłowy 400—28 605:— 615- 


Il. Listy zastawne za 100 kor. (bez kup. bież.) 


Tow. kred. gal. ziem. 47/,0/, 112:— 1187 

Tow. kred, gal, ziem. 4°% . 106— 1078 

Bank kraj. gal, 4449, . . . 108:50 10950 

Bank kraj. gal. 4%9. . . . 105'— 1067 
Bank hip. gal. 4'/9% . . . 106:75 107% 

Bank bip. gal. 449 . . . . 10850 10450 

Bank kred. ziem. 4,0, „ . 10450 10550 

Bank hip, zemelny 443%% „ 10625 10720 

Bank galie. dla handlu i 

przem. 4Y? = „ . „ „ 106:— 107- 

lil. Obligi za 100 kor. (bez kup. bież.). 
Komun. Banku kraj. 41°% 107:— 108 
Komun., banku kraj, 4°% . . 101:75 10278 
Kolei lokalnej Ban, kraj. 49, 10125 10228 
Pożyczka kraj. z r. 1893 49, 10125 10226 
Pożyczka kraj. z r. 1908 szkol. 

Ao. o 6 s 4 1 «4 „ 101-256  108MI 
Pozyczka kraj. zr. 1918 41° 107:— 1087 
Pożyczka kraj,zr.1914 4/3% 1071-50 10850 
4U/, Pożyczka miasta Lwowa 

1896, 1900, 1911. . - . 9675 97% 

IV. Waluty. 
100 Rubli carskich, Roman. 225:— 235% 


Ruble Dumskie (po 10001 2450) —'— == 
100 Marek polskich . . 1675 
100 Marek niemieckich . . 187:75 


Lei Rumuńskie ea 2 + te =m *—> A 
100 Franków . . . . „ „. 46350  —© 
1 fat. Sterling. . . . . - 1383— S 
1 Dollar t o t è 2 ò e iu 2775 —' 7 
M Ti. adj zy EH 
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ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych où 


godz. 1—5, Lwów, Rynek 41, I. p. (1600 


W Krynicy ordynuje dr. Dębicki 
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stronę. Potem zmierzch jego się rozpoczął, | Mniejsza zresztą o firmy. Przemówiła rzecz | dostaje się w obieg powszechny i wzbogać 
aż u schyłku wieku autorytet satyry szezut- „sama, ujęta zręcznie, dowcipnie, przytem z 


kowej zatonął zupełnie we mgle. 

Metoda jej była za prymitywna, by 
przetrwać przeiom w pojęciach. Obrany 
szablon, dobry, póki nie był jeszcze szablonem, 
lecz wykładnikiem życia, nie zdołał wytrzy- 
mać nacisku przeobrażeń, jakie dokonały 
się w całokształcie stosunku. Świetne początko- 
wo typy, stale na kartach Szczutka urzędu- 
jące przestały być odbiciem rzeczywistości, 
Fala czasu wyrwała grunt z pod nóg IMO] P. 
Kalasantego, Cioci Kizi, Goga, Onufrego z 
Bajek, Kuma z Gubernii i t. d. Życie nazbyt 
zindywidualizowało się, by wogole wyrazić 
je moźna było w ściśle ograniczonej galeryi 
typów. 

Ozwał się zdrowy instynkt Szczutka IL. 
w tem, że nie próbując zawrócić na da- 
wne tory, odstąpiono od zamiaru zlepienia 
czerepów, na ktore rozpadła się zużyta forma, 

Moment zaś historyczny aż się dopra- 
szał o stworzenie organu, któryby jaskrawym 
błyskiem bumoru o satyrycznem zacięciu roz- 
jaśniał chaos rodzącego się świata nowej Pol- 
ski, Że nie szło tu o błazeństwa, o swawol- 
ne kpiarstwo i śmiech jałowy, to odrazu ezy- 
telnikowi nowego Szczutka musiało stać się 
jasnem. Rękojmię dało samo -już nazwisko 
Stanisława Wasylewskiego, twórey i kiero- 
wnika, pisarza .o wytwornej fizyognomii, zna- 
nego z upodobania w subtelności. A na kar- 
tach jego organu spotykać się poczęło firmy 
takie, jak Kasprowicz, Lange i inni, — na- 
zbyt arystokratyczne, by dały się użyć dla 


widoczną ambicyą nie ślizgania się po po- 
wierzchni. 

Czasopismom satyrycznym grozi stale 
jedno niebezpieczeństwo, którego właśnie da- 
wny Szczutek nie uniknął i które w końcu 
zabiło go. W bardzo krótkim czasie konce- 
peya czasopism tego rodzaju ulega spetryfiko- 
wauiu, tężeje w stały odlew z niepowetowe- 
ną szkodą dla świeżości pomysłow. Tutaj 
twórczy rozmach (przynajmniej, jak dotąd), 
uirzymuje się w ciągle niesłabiącym stanie 
napięcia, toczy się wartko, jak fala żywej 
wody, nie znosząca zastoju. Szczutek nie pró- 
buje nagiąć zdarzeń i nastrojów chwili pod 
żaden sirychulec. On jak rybitwa buja swo- 
bodnie nad jej nurtami, rzucając się żwawo 
to tu, to tam, ostrym dziobem porywając, co 
one przyniosą. 

„Pierwszy i główny warunek poczytno- 
ści—wybitne znamię aktualne — jest jego u- 
działem. (o czyta się na kartach Szczutka, 
pała zawsze gorącością Życia. A ponieważ 
wychodzi to z pieca, w którym wypieka się 
chleb myśli i pracy narodowej, ponieważ da- 
lej posypane jest suto solą atycką i podane 
tak, że od razu poznaje się, iż nie żaden 
partacz ani szachraj wymiesił na chleb 
ciasto — więc nie może dziwić popularność, 
jaką w krótkim stosunkowo ezasie istnienia 
zdobył sobie ten „centralny* u nas dzisiaj or- 
gan humoru i satyry. Każdy numer przynosi 
bogatą wiązankę mniejszych i większych u- 
cinków, bogato nadzianych humorem i do- 


pustej, choćby nawet wybrednej, igraszki, | wcipem; po każdym też numerze to, czy owo 


skarbiec koneeptów podawanych z ust do 3 
Zgodnie z wymaganiami dzisiejsze” 
ilustracye nie są dodatkową ozdobą, lecz 18 
tną ezęścią Szczutku i niemałą też mają r 
sługę w jego suxcesach, Pod swe skrzyo“ 
zagarnął on tak dobrze znanych już i uzb” 
mem cieszących się karykaturzystów, jak 
ckiewicz, Głowacki, Prus, Świdziński, 
zowska i inni. Brak jednego stat:go 1lu8 
tora, rozmaitość ołówków 1piórek tuszow, 
wychodzi oczywiście tylko ua dobra wJ 
mnietwu. Przed jednem tylko przesirzedź 
leży, przed niebezpieczenstwem barbaryż 
które płynie z zapairzenia się, (rzadko 7 
prawda), zaledwie tu i ówdzie, we wzory à 
rykatury niemieckiej w stylu Simplicissimtðh 
Już sama proweniencya tego stylw 
cego naszemu duchowi mało budzi syżapś%,, 
a zakrawa na pochylenie się ku sproletal” i 
zowaniu sztuki, M 
Tak zresztą, czy owak, nowy 64024 
jest naprawdę nowy. Jest nowej chwali FO 
cznikiem, dowcipnym, wymownym, zaj, 
cym, pod maską zaś roześmianą ukrywê fy 
ważne zamierzenia, które zapewniają m go 
rozwoju satyry politycznej u nas sza%0 
stanowisko, 
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Naozelny | odpowiedzialny redaktor ' 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
Post T. 42/18 (5) i T. 8/19 (3). Wdrożenie 
$Powania cem uznania za zmarłego: 
1, Kasper Rygiel, z Wołovzczy, uro- 
bili 1883, powołany w czasie ogólnej mo- 

SACyj w r, 1914, jako cywilny robotnik, 
ej podczas pełnienia tej służby w ja- 
184 A słowackiej na Węgrzech w jesieni 


ni Tomasz Iwaszczak, syn Andrzeja. 
w W Samborze, około 34 lat liczący, pe- 
me W. powyższym czasie do czynnej 
M J wojskowej, brał udział w bitwie 
zu, SKalami, trafiony kula nieprzyjacielską 
dał pod Kowlem dnia 23 czerwca 1916. 
Gdy zatem przyjąć należy, ża zachodzi 
lemenie, iż powyżsi znaleźli śmierć, 
e" wdraża się na prośby ich żon ad 1. 
2, 4 z Radeekich Rygiel z Wołoszeza, ad 
unan "ZYNY Iwaszczak, ze Sambora, celem 
Nia za zmarłego, względnie zaginionego. 
ab Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
dr pydziolono sądowi lub knratorowi ad 1. 
tę POWI Finsterbuschowi, ad 2. dr. Igna- 
Mu Glickowi w Samborze, którzy są ró- 
«oCześnie obrońcami węzła małżeńskiego, 
Omości o powyż wymienionych, 
Kaspra Rygla i Tomasza Twaszczaka 
s się, aby przed niżaj wymienionym 
(ar A stawili się, iub w inny sposób uwia- 
Ui o swem życiu. 
o Sąd tutejszy na ponowną prośbę ad 1. 
lii lu 1 kwietnia 1920, a ad 2, po dniu 
a es 1919 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
złego, 


Sąd obwodowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 23 marca 1919. 


Wzygy 


(1653) 


kow C: IL. 186/19 (1). Przeciw masie spad- 
zę $, p. Katarzyny Jaworskiej, która je- 
dj Die została obiętą, wniesiony został 
Ronan powiatowego w Sanoku przez Irenę 
kiep owicz i Iwana Salaka w Strózach wiel- 
Noś „Pozew o zniesieniu współwłasności real- 
ti lwh. 41 gm. Stróże wielkie. Na pad- 
18 „9 Pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 
ie mca 1919 godz. 11 przed południem 
tę 9 Nr. 15. Celem strzeżenia praw nieobję- 
| masy spadkowej ś. p. Anny Jaworskiej 
mp Wis się p. dr. Slą:zaę, adwokata w Ba- 
U, kuratgrem. 
Obi 10026 kurator zastępować będzie pie- 
ae? masę spadkową Ś. p. Anny Jawor- 
J W rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
Bap SWO, dopóki ona objętą nie zo- 


Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Sanok, dnia 10 maja 1919. (1652) 
„©. I. 21/19 (5). Przeciw masie spadko- 
Ostap, p. Szymona Grecha, która jeszcze nie 

ła objętą, wniesiony został do sądu po- 
loaga 89 W Sanoku przez Leiby Majera 
Wię 0 980 koron 40 hal, zpn. Na podsta- 
top P0ZWu wyznaczono audyencyę do ustnej 
ta WY na ozień 3 czerwca 1919 godz. 9 
ten biuro Nr. 16. Celem strzeżenia praw 


(rea ete) masy spadkowej ś. p. Szymona 
ają 13 ustanawia się p. dr. Dawidowicza, 
okątą w Sanoku, kuratorem. 


obj enże kurator zastępować będzie nie- 
cha 4 masg spadkową &. p. Szymona Gro- 


beepis rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
Oętą, 7 istwo, dopóki ona nie zostani- 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Sanok, dnia 10 maja 1919. 


L. 
4578/919 (1641 1—3) 
Zawezwanie. 
Bkig Ponieważ właściciel tytoniu wọgier- 
dnią a Wartości 776 koron przytrzymanego 
ma © lutego 1919 r. w Jaśliskach nia jest 
dęeją >> Przeto wzywa się każdego, ktoby ro- 
tytoni, ië prawo do powyższych materyałów 
koro lowych, względnie ceny odkupu 776 
dig  3b) w przeciągu 30 dni, licząc od 
lawą Obwieszczenia niniejszego zawezwania, 
krg Się w kancelaryi urzędowe) Dyrekcyi 
bog skarbowego w Sanoku, w przetiwnym 
Pata TAZIO postąpi się z przytrzymanemi 
Mi podług prawa, 
Z Dyrekcyi okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 1 maja 1919. 


(1648) 


lany, II. 204/19 (1). Przeciw Mozesowi 
bity „0Wi, z Dynowa, którego miejsce po- 
êst nieznane, 


na 27 czerwca 1919, godz. 9 z rana. Celem 
strzeżenia praw pozwanego Mozesa Lannera 
ustanawia sią p. dr. Emila Axa, adwokata 
w Birczy, kuratorem, 

Tenże Kurator zastępować będzie po- 
zwanego Mozesa Laanera w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niehezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


Bireza, 17 maja 1919, (1649 1—3) 


(1650) 
Ogłoszenie, 


L. 246. Dr. Bernard Burstin wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Pru- 
chniku. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl dnia 5 kwietnia 1919. 


L. 388. Dr. Artur Goldstaub wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Du- 
biecku. 

Z Wydziału Izby Adwokatów, 

Przemyśl, dnia 18 maja 1319, 


L. 239. Dr. Szymon Berman, adwokat 
w Radymnie, zgłasza zamiar przesiedlenia 
się do Krakowa, 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśł, dnia 4 kwietnia 1919. 


L. 196/Rso. (1657) 


WEZWANIE. 


Rada szkolna okręgowa w Gródku Ja- 
giellońssim wzywa nauczycieli i nauczvcielki 
powiatw gródeekiego, aby bezwłocznie po- 
wrócili na swoje miejsca służbowe, celem 
objęcia obowiązków służbowych. 


Gródek Jagielloński, 26 maja 1919. 


wyroki prasowe. 


Pr. II. 32/19, 
Okwieszezenie. 


Sl okręgowy jako prasowy na wniosek 
Prokurstora orzekł, że zamieszczony w nu- 
merze 99 czasopisma „Nowy Dziennik“ 
z daty Kraków, dnia 26 maja 1919 ustęp 
artykułu pod tytułem: „Memoryał Zjedno- 
czenia posłów żydowskich* od słów „władze 
administracyjne* do słów „możemy poprzeć 
dGowodami* (sir. 1), zawiera w całej swej 
osnowie znamiona zbrodni z $ 65 a: kk. i 
występku z art. IV. ustawy z dnia 17 gru- 
dnia 1862 L. 8/68, że zakazuje się rozsze- 
rzania inkrymiaowanego ustępu. 


(1640) 


Sąd okręgowy karny, Seaat III. 
Kraków, dnia 28 maja 1919. 


Firmy. 

Firm. 22/19 Stow. III. 387%, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. Siedziba stowarzy- 
szenia: Nowy Targ. Brzmienie firmy : Spółka 
hodowców drobiu w Nowym Targu stowa- 
rzyszenie zarejestr. z egr. poręką. Data sta- 
tutu: 6 maja 1918. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: wspólne spieniężanie jaj i drobiu ja- 
koteż wywieranie wpływu na podniesienie 
drobiu i produkcyę jaj, Czas trwania: nie- 
ograniczony. Dyrekcys: dyrektor Jan. Marci- 
nów, zastępca Jan Dziedzic, sekretarz Wła- 
dysław Włosek, Podpis firmy: pod odci- 
skiem stampilii firmy podpisy dwóch człon- 
ków zarządu. Opłcszenia: przed lokalem 
spółki i w czasopiśmie dla spółek rolniczych 
i „Przewodnika Kółek rolniczych", Udziały 
członków: 10 kor. Odpowiedzialność: udzia- 
łem swoim i dalszą kwotą do wysokości de- 
klarowanych udziałów. Data wpisu: 5 kwie- 
tnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, dnia 5 kwietnia 1919, (1526) 


Firm. 408/18 Rg. A.I. 1. Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej. Wpisano dnia 9 
stycznia 1919 przy firmie: Brzmienie: Lubin 
Dieastl, dzierżawca restauracyi kolejowej 
w Przemyślu, Siedziba: Przemyśl, przedmiot 
przedsiębiorstwa: dotąd dzierżawca restaura- 
cyi kolejowej i hotelu „City”. Wpisano w re- 
jestrze następujące zmiany: Odcąd przedmiot 
przedsiębiorstwa: dzierżawa hotelu „City“, 


Sad obwodowy, Oddział IV, 


Przemyśl, dnia 4 stycznia 1919. (1598) 


OE EE O TZ AZ W Z Z R WWO O Z FP O zz 
ZACZ OTACZA ZZA ZCZZŻZZZLZZZLŹZA 


ENIA URZĘDOWE. 


kierków i marmelady. 4. Właściciel: Józef 
Ohlbaum, 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24 grudnia 1918. (1579) 


Firm. 444/19 Oddz, C. II. 14, Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowych firm spółkowych, Do 
rejestru Oddział C. wci gnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Górka narodowa koło Kra- 
kowa. Brzmienie firmy: K. Buszczyński et 
St. Burtan Import et Export Spółka z ogr. 
poręką. Prokurę udzielono: Stefanowi Bu 
szczyńskiemu, który podpisywać będzie spółkę 
pod firmą „K. Buszczyński 6 St Burtan 
Import et Export Spółka z ogr. por.“ w ten 
sposób, że pod brzmieniem lub stampilią 
firmy położy po dodatku na prokurę wska- 
zującym swe nazwisko. 
kwietnia 1919, 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział lM. 


Kraków, dnia 19 kwietnia 1919, 


Dzień wpisu: 28 


(1475) 


Firm. 458/19 Stow. III. 118. Zmiany 
i dodatki do wpi:anych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowsrzyszeń Za 


'|robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 


rzyszenia: Szczepanów (powiat Brzesko). 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i po- 
życzek w Szczepanowie stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką, Członek 
zarządu wystąpił: ks. Roman Skwirut prze- 
łożony zarządu Członkiem zarządu wybrany: 
ks. Jan Połoniee jako przełożony zarządu. 
Data wpisu: 23 kwietnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 


Kraków, dnia 19 kwietnia 1919, 


Firm. 820/18. Wpis do rejestru han- 
dlowego kupca pojedynczego. 1. Siedziba fir- 
my: Rzeszów. 2. Brzmienie firmy: Józef 
Ohlbanm. 3. Przedsiębiorstwo: Wyrób cu- 

(1477) 


dynczych. Do rejestru Oddział A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
nie firmy: Konstantya Wiszniewski, apteka 
pod „Gwiazdą* w Krakowie. Prokurę Jana 
tę wykreślono. Dzień wpisu: 16 kwietnia 
919 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 15 kwietnia 1919, (1480) 


Firm. 321/19 Oddz. ©. II. 189. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto co następuje : 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Młyn turbimowy w Krzesławicach, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krako- 
wie, po niemiecku: Turbinmihle in Krzesła 
wice Gesellschaft mit beschränkter Haftung 
in Krakau. Zawiadowcą ustanowiono Moj- 
żesza L-mlera właśc. realn. w Krakowie, ul. 
Mazowiecka 17, który firmę podpisywać bę- 
dzie w ten sposób, że pod wyciśniętem, wy- 
drukowanem lub napisanam brzmieniem fir- 
my umieści swój podpis. Dzień wpisu: 26 
marca 1919, 
Sąd ckręgowy jako handlowy, Oddział II. 


Kraków, dnia 20 marca 1919, (1500) 

Firm. 351/19 Oddz. A. I. 301. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do 
w rejestrze haudlowym firm kupeów poje- 
dynczych. Do rejestru Oddz. A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Krakow, ulica 
Grodzka 40. Brzmienie firmy: Samuel Praet- 
zel“, Przedmiot przedsiębiorstwa: Dom agen- 
cyjno-komisowy cukrami i towarami kolo 
mainymi. Wydział Administracyi K, Ru. ze- 
zwolił ustanowienemu przez firmę prokurzy- 
ście dr. Arturowi Praetzlowi na zmianę na- 
zwiska rodowego z „Prartzel* na „Poniew- 
ski“, Prokurzysta dr. Artur Poniewski pod- 
pisywać będzie firmę w ten sposób, że pod 
wypisaną lub wyciśniętą zapomocą stampilii 
nazwą firmy Samuel Praetzel zamieszezać 
będzie własnoręcznie swe nazwisko dr. Po- 
niswski z dodatkiem ppa. Dzień wpisu: 8 
marca 1919. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 4 marca 1919. (1505) 


Firm. 446/19 Oddz. A. I. 288. Zmiany 

i dodatki odnoszące się do wpisanych już 

w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
wpisanych już 


Firm. 285/19 C. I. 64. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru Oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Lilia* pralnia bielizny, Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. Wystąpiła: do- 
tychczasowa zawiadowczyni p. Zofia Dunkler, 
a w miejsce Zofii Dunkler wybrano zawia- 
dowcą spółki Pawła Hechta. Zmiana kontra- 


ktu: Uchwałą Walnego zgromadzenia spółki 
z dnia 4 marca 1919 zmienicny został koń- 
cowy ustęp art, VIII, kontraktu spólki z daty 
Kraków, 23 kwietnia 1910 r. L. R. 30.331. 
Dzień wpisu: 12 marca 1949. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II 
Kraków, dnis 12 marea 1919. (1506) 


Firm. 176/19, W rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gosp. wpi- 
sano dnia 22 kwietnia 1919 przy firmie: 
Składnica Kółek rolniczych w Niskn stow. 
zaraj. Z ogr. poręką następujące zmiany: 
Ustąpili z zarządu Stanisław Pukasiewiez i 
Jerzy Kotowicz. Wybrami członkymi zarządu: 
ks. Franciszek Zmarzły z Racławice i Bole- 
sław Żabiński z Niska, 


Sąd okręgowy jako handi. Oddz, V. 
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1919, (1887) 


Firm. 285/19 Oddz. I, 299. Zmisny i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm kupców wvojedyn- 
czych. Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje: Brzmienie firmy: Jakób Perlber- 
ger. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel skór 
wyprawionych. Siedziba firmy dotąd: Wie- 
liczka, odtąd: Kraków. Deień wpisu: 4 
marca 1919, 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, dnia 1 marca 1919, (150%) 


Firm. 687,18 Oddz. ©. II. 1. Zmisny 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowych firm spółkowych. Do 
rejestru ©. wciągnięto co n=stępuje: Siedziba 
firmy: Trzebima. Brzmisnie firmy: Mineraió] 
Industrie - Gesellschaft m. b. H. Trzebinia 
Zakład filiamy. Prokurę udzielono Ignacemu 
Messiogerowi w Wiedniu. Dzień wpisu: 5 
stycznia 1919. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddz, II. 
Kraków, dnia 4 stycznia 1919. (1509) 


Firm. 147/49. W rejestrze handlowym 
dla stow. należy wpisać przy firmie: Towa- 
rzystwo handlowe w Rudniku n/S. stow. zar. 
z ogr. poręką następująca zm any: Ustąpili 
z zaiządu dotychczasowi członkowie: ks, Fe- 
liks Sękiewicz, Ferdynand Hofinan i Wła- 
dysław Jenner. Wybraui zostali człenkami 
zarządu: Józef Prokop, Stefan Regier i Bo- 
gvsław Górski, zaś zastępcami członków za- 
rządu Mieczysław Jenner, Józef Kutt i Mar- 
cin Socha, wszyscy w Rudniku. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział III. 
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1919. (1388) 


Firm. 646 Rg. ©. II. 243. Zmiany do- 
tycząca firmy już wpisanej, Doia 14 w 'ześnia 
1918 r. przy firmie: Elekt:o ania Zwiazkowa 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze na- 
stępujące zmiany: Prokurę udzielono Karo- 
lowi Sulikowskiemu, Inżynierowi we Lwowie, 
ul. Dwernickiego. 28. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 września 1918. (1272) 


Firm. 27 Stow. I. 1612. Zmiany doty- 
czące stowa.zyszenia już wpisanego. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 12 kwie- 
tnia 1919 przy stowarzyszeniu Składnica Kó- 
łe rolniczych w Pilznie stow. zarejestro” 
wane z ograniczoną poręką, następujące 
zmiany: Ustąpił członek zarządu Jan Lubo- 
wiecki, wybrany członkiem zarządu zastępca 
członka Marceli Szczeblik, — zaś zastępcą 
członka dyrekcyi Franciszek Zbyszycki, 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Tarnów, dnia 12 kwietnia 1919, (1618) 


Firm. 54/19 Stow. V. 198, Zmiany do- 
tyczące stowarzyszenia już wpisanego. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 28 kwie- 
tnia 1919 przy stowarzyszeniu: Spółwa oszezę- 
daosei i pożyczek w Krzywczy nad Sanem 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną odpowiedzialnością, następ"jące zmia- 
ny: 1. Na walnem zgromadzeniu członków 
stowarzyszenia odbytom daia 22 kwietnia 
1917 r. wybraco członkiem zarządu Ksawe- 
rego Gebla, rolnika z Krzywczy, w miejsce 
ustępującege Andrzeja Kwaśnego. 2. Na wal- 
nem zgromadzeniu członków stowarzyszenia 
27 października 1918 r. wybrano ponownie 
Jana M:erzwę zastępcą przeł żonego zarzą- 
du, zaś Ksawerego Ozechowskiego, rolnika 
w Krzywczy, członkiem zarządu, w miejsce 
zmarłego Ksawerego Gebla. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Przemyśl, dnia 26 kwietnia 1919, (1488) 


== 


Firm. 390/19 Stow. V. 888. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i go”podarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Skawina. Brzmienie firmy: Spółka pro- 
ducentów bydła i trzody chlewnej w Ńka- 
winie, stow, zarej. z ogr. poręką. Zmiana 
statutu: Uchwałą walnego Zgromadzenia 
członków spółki z 20 września 1918 rozsze- 
rzony został § 2 statutu przez dodanie ustę- 
pu f) do przedmiotu przedsiębiorstwa, który 
brzmi „Spółka zakupuje na własną rękę 
bydło rzeźne i trzodę chlewną oraz przepro- 
wadza wyrąb mięsa i wyrób wędlin. Data 
wpisu: 9 kwietnia 1919. 


Sąd okręgowy, jako handl. Oddział II. 
Kraków, dnia 5 kwietnia 1919. (1198) 


Firm. 886/18 Stow. VI. 141, Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Dnia 7 pa- 
Ździernika 1918 przy firmie Spółka handlowa 
oddziału Łańc. Jarosław. c. k, Galic. Towa- 
rzystwa gospodarskiego „Ziarno* w Jarosła- 
wiu stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. Siedziba: Jarosław. Wpisano 
w rejestrze następujące zmiany: Na walnem 
zgromadzeniu odbytem w dniu 31 maja 1918 
uchwalono zmianę nazwy firmy na „Ziarno“ 
spółka rolniczo-handlowa ©. k. Galie. Towa- 
rzystwa gospodarskiego w Jarosławiu stowa- 
rzyszeria zarejestrowane z ogran. poręką. 


Sąd obwodowy jako handlowy. 
Przemyśl, 5 października 1918. (1108) 


Firm. 428/19 Oddz. A. II. 385, Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dynczych i spółek. Do rejestru Oddział A. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: 
Kraków. Brzmienie firmy: Galicyjski Miejski 
Wojenny Zakład kredytowy. Wystąpili: Dy- 
rektor dr. Alfred Howykowycz. Dzień wpisu: 
15 kwiotnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H, 
Kraków, dnia 18 kwietnia 1919. (1215) 


Z 


Firm. 20/19 Stow. III. 386. Wpis firmy 
atowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Zakopane, Brzmienie firmy: Konsum ro- 
botniezy „Oszczędność w Zakopanem“ stow. 
zar. Z 6gran. por. Data statutu: 10 lutego 
1919 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprowa- 
dzenie środków żywności, ubiorów i przed- 
miotów potrzebnych do gospodarstwa domo- 
wego i sprzedawania swym członkom. zas 
trwania: nieograniczony. Członkowie zarządu: 
dr. Wacław Kraszewski, Ignacy Pławweki i 
Michalina Berger Jankowska Podpis firmy: 
obok pieczęci stowarzyszenia podpisy dwu 
członków zarządu. Ogłoszenia: Jedno z cza- 
sopiam wychodzących w Krakowie. Udziały 
członków: po 100 koron, Odpowiedzialność: 
swoim udziałem i dalszą kwotą 100 koron. 
Data wpisu: 29 marca 1919, 


| Sąd obwodowy jako handlowy, Oddział IV, 
4 Nowy Sącz, dnia 29 marca 1919. (1080) 


Firm. 402/19 Oddz. A, I. 109. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
| dynczych i spółek. Do rejestru Oddział A. 
wciągnięto eo następuje: Siedziba firmy: 
Kraków. Brzmienie firmy: Droguerya Jú- 
zefa Hanaka magistra farmacyi i Spółki, 
Zmarł: jawny spólnik Kazimierz Pszorn, sku- 
tkiem czego powstała firma pojedyncza, a od- 
tąd wyłącznym właścicielem firmy jest Józef 
Hanak i że jako do jej zastępstwa wyłącznie 
uprawn'ony podpisywać będzie firmę w ten 
sposób, że pod wyciśniętą stampilią firmy 
położy swoje nazwisko, Dzień wpisu: 11 
| kwietnia 1919. 
| Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 7 kwietnia 1919, (1202) 


Firm. 428/19 Stow. IV. 138. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia : dotąd „Wojnicz*. odtąd „Bochnia“. 
Brzmienie firmy: dotąd „Kasa komercyalna 
w Wojniczu“, odtąd „Kasa komercyalna 
w Bocani*. Zmiana statutu: Uchwałą nsd- 
zwyczajnego zgromadzenia członków zmie- 
niono $ 1 statutu co do siedziby, Data 
wpisu: 15 kwietnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II 
Kraków, dnia 13 kwietnia 1919. (1216) 


Mirm. 384/19 Oddz. A. III. 36. Wpis 
do rejestcu handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział ©, wciągnięto co następu- 
ja: Siedziba firmy: Kraków, ul. Felicya- 
nek 7. Brzmienie firmy: Krakowska spółka 
wyrobu maszyn „Labor“ Franciszek Guzik 
i Jan Garnek w Krakowie. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Przedsiębiorstwo przemysłowe 
i ślusarstwa maszynowego i tokarstwo żelaza, 

| 


Forma spółki: Spółka jawna od 1 czerwea 
1918. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Franciszek Guzik, majster ślusarski i tokarz, 
w Krakowie dz. XVIII. ul. Kątowa 3, i Jan 
Garnek, ślusarz maszynowy w Krakowie, 
Półwsie, ul. Kraszewskiego 9 zamieszkały. 
Zastępstwo: Spółkę zastępować jest upra- 
wniony każdy spólnik z osobna. Podpis fir- 
my: Firmę podpisywać może każdy spólnik 
z osobna. Dzień wpisu: 5 kwietnia 1919. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 


Kraków, dnia 3 kwietnia 1919. (1193) 


Ne. VI. 582/18 (25) Zaprowadzony 
uchwałą z dnia 2 marca 1918 1. cz. Ne. VI 
582/18/2 nadzór nad przedsiębiorstwem firmy 
„Stanisław Grünberg i Ska sprzedaż arty- 
kułów technicznych w Krakowie“, uchyla 
się na wniosek dłużnika, Stanisława Grün- 
berga, wyłącznego właściciela powyższej 
firmy. 

Sąd okręgowy, Oddz. VI. 


Kraków, dnia 10 kwietnia 1919. (1195) 
Firm. 498/19 Oddz. A. I, 199. Wyre- 
ślenie firmy. Z rejestru Oddział A. wykre- 
ślono: Siedziba firmy: Kraków. Brzmien:e 
firmy: Karol Korn, po niemiecku: Carl Kora“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsiębicr- 
stwo budowlane. Zakład filialny noszący na- 
zwę firmy tak samo brzmiącą istniejącego 
zakładu głównego w Bielsku — skutkiem 
zwinięcia filii wykreślono, Dzień wpisu: 
2 maja 1919. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 


Kraków, dnia 29 kwietnia 1919. (1457) 


Firm, 486/19 Stow. IV. 188. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Zakliczya nad Dunajcem. Brzmie- 
nie firmy: Towarzystwo oszczędności i poży- 
czek w Zakliczynie nad Dunajcem, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. Członkiem dyrekcyi wybrany: Jan 
Szatko, sędzia powiatowy w Zakliczynie. 
Data wpisu: 1 maja 1919 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1919, (1460) 


Firm. 468/19 B. I. 125. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm akcyjnych. Do rej»- 
stru Oddział B., wciągnięto co następuje: 
Siądziba firmy: Kraków, Piac Szczepański 
brzmienie firmy: [owarzystwo akcyjne dla 
przemysłu spirytusowego i chemicznego, po 
niemiecku Aktiengosellschaft für Spiritus 
und chemische Industrie. Zmiana nazwiska 
dyrektorów: Rezolucją generalnego delegata 
Rządu dła Gulicyi z 12 kwietnia 1919 ze 
zwolił tenże członkowi przełożeństwa Józe- 
fowi Kapeluszowi na zmianę nazwiska rodo- 
wego na „Kapelusz Kosecki“. Wobec tego 
podpisywać będzie p. Józef Kapelusz- Kose 
cki firmę Towarzystwa w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy podpisze nazwisko swoje 
„J. Kapelusz- Kosecki“, Dzień wpisu: 29 
kwietnia 1919 r. 


Sąd okręgowy, Oddział IL. 


Kraków, dnia 27 kwietnia 1919. (1462) 
Firm. 490/19 Stow. I. 28. Zmiany i do 
datki do wpissnych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: Syndykat rol- 
niczy w Krakowie Centralny organ handlo- 
wy dła spółek Towarzystw i Kółek rolni- 
czych stow. zarej. z ogran. poręką. Ozłon- 
kowie dyrekcyi wystąpili: dr. Władysław 
Wróblewski jsko naczelny dyrektor syndy- 
katu. Członkiem do dyrekcyi wybrany: Adolf 
Poniński jako naczelny dyrektor syndykatu. 
Data wpisu 26 kwietnia 1919. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział II. 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1919. (1467) 


Firm. 281/19 Oddz. A. III. 81. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział A. wciągnięto co następuje: 
Biedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„Roman Wibirał i Sp.*. Przedmiot przedsię- 
biorstwa prowadzenie handlu towarów kolo- 
niałnych i delikatesów wraz z restauracyą 
w Krakowie, Forma spółki: jawna Spółka 
handlowa od 1 lutego 1919. Spólniey osobi- 
ście odpowiedzialni: Roman Wibiral, Wła- 
dysław Wurm i Józef Król. Podpis firmy: 
Jawny spólnik Roman Wibiral podpisywać 
będzie samodzielnie firmą „Roman Wibiral 
i Spółka* w Krakowie w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy: „Roman Wibiral i Sp.“ 
wydrukowsnem, stampilią wyciśniętem lub 
wypisanem maszynowo lub ręcznie wypisze 
swoje imię i nazwisko, Dzień wpisu: 21 
marca 1919. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 17 marca 1919. (1508) 
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Niajątek ziemski 


z wkładem do 600.000 kox, dworek wiejski przy 
miasteczku i kolei z wkładem do 100.000 kur. w za- 
chodniej lub środkowej Gulicyl. posiadłość wiejską 
z budynkami z wkładem do 60.000 kor. i kamienicę 
z komfortem we Lwowie z wkładem do 200.000 kor., 
kupię przez Dom komisowy „Hipoteka“ Juliana Woj- 
towieza, emerytowanego urzędnika gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i zaprzysiężomego ocenieiela 
rządowego we Lwowie, ul. Ticona Sapichy L 9. 
~ (1645 2—4) 


Korzystna lokata kapitału w ziemi! 
Towarzystwo Terenowe 


spółka z ograniczoną odpowiedzisluością 
we Lwowie 
uchwaliło podwyższyć kapitał zakładowy do kwoty 
600.000 koron. 


'Jowarzystwo jest właścicielem cegielni i grun- 
tów podbudowqanych, położonych na pereferyi miasta 
u wylotu ul. 29 Listopada. — Do subskrybeyi, obok 
dotychczasowych spólników, mogą być dopuszczone 
także osoby trzecie, 

Nabywać można udziały po cenie al pari od 
10.000 kor. w zwyż. i 

Bliższych, tylko nstnych informacyi, udziela 
się w biurze Towarzystwa przy ul. Zimorowieza l. 2, 
f IJ, p. w godzinach urzędowych od 4—6 po południu. 
Subskrybcya zostanie zamkniętą 15 ezerwea br. 


Za Dyrekcyę: (1661 1—5) 
Inż. A. Opolski. 


pranan i- vemen TPA NO EA OW O O O W A ACCO SSE ZEDO. 


Dr. Fr. Jaglarz. 
Biżuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 


zastawy przyjmuje do zastawu udzie- 


lając najwyższych zaliczek 


Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy 


ul. Karola Ludwika 3, I. p. 


od godz. 10—1 i 3—5 po 
godz. 10:80—12. 


ołudniu, w niedziele od 
(982 13—83) 


| Hurtowny skład 


monopolowych środków słodzących 


zawiadamia : (1642 3-—5) 


wszystkich nprawnionych do poborm sa- 
charyny z całej wschodniej Galicyi, ażeby 
zgłosili řswe zapotrzebowanie do firmy: 


LUDWIK HOSZOÓOWSKI 
"Lwów, Akademicka l, 3. 
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NASIONA WARZYW 


wyborowej jakości 


sprzedaje firma 


LAMBERT i KRAYSIAK 


ul. Podlewskiego l d 


„+ rasa + — p m 


Kasa oszczędności miasta Krosna 


podaje do wiadomości, 


że od wkładek dotąd oprocentowanych na 3, 8%, i AR | 
opłacać będzie począwszy od 1 lipca 1919 


NE || 
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em A R D, POGRAC 


Okazyjnie do sprzedania: = 
łóżko żelazne z materacem sprężynowym 
lustro z marmurcwą konsolą, 3 metalowe 

karnisze. 
Oglądać można czdziennie od 10—11 ratt: 


Lenariewicza 5 Il. na prawo. 
= EGGÓEGGE O az" 


Wykaz subskrybcji | 


Polskiej Pożyczki Państwowe, 
w Wiejskiej Kasie Oszczędności 
ul. Wałowa 9, parter, za miesiąc mêl 


Pp.: Jurkiewicz 1.000 koron, pià 
Edmund 1000 koron, Obywatele z pasgi 
miejskich 8.000 koron, Hawranek Edwê | 
15.000 kor, M. Z. 1.000 kor, Pawłowski 
Antoni 8.000 koron, dr. Karol Zagajewski 
1.500 kor., Hirschlerowa Paulina 6.000 KOl: 
Kużola Rudolf 1.000 kor., Stowarzyszemić 
kupców i młodzieży handlowej we Lwow 
51.500 kor., Blicharski Stanisław 8.000 KOl 
T. L. i EH R. 1500 kor, Anna Barański 
1.000 kor., Obirek Julian 2.000 kor, 2 
gmunt Zadarowicz 10.000 kor, Pielecki S$ 
fan 5.000 kor, M. K. 2.100 kor, A * 
5.000 kor., Hermina Markowiczowa 1.000 kol! 
Ruebenbauerowa Honrykowa 5,000 kor, Ms 
zanek Marya 14,000 kor., Lux Marya 1.00% 
koron, Gospoda Legionistów 4.000 korob 
ka, Gryzieeki 1.200 kor., Gmina m. Lwow | 
14.400 kor., Urbański Józef 2,000 kor., K% 
pasiński Antoni 10.000 kor., Rozumiłows 
Maryan 4.000 kor., Komisaryat Śródmieśćh | 
22.400 kor., dr. Franciszek Tomanek 1.0% | o} 
koron, Jadwiga Vomankowa 2.000 kor. JE Uk 
zefa Kowerdowicz 1.000 koron, Władysła% bę s 
Lepszyńskı 1.000 kur., Stowarz. „Gwiazdy. Ea 
30.000 koron, Czechowiczowa Ter-sa 3.0W =i 


| 
9 | 
Kałamarzewski Jan 8.000 koron, Marunis | Em 
Antonins 1.000 koron, E. H. 3.000 koron | «= 
A. M, 3.200 kor,, Krawczyński Marcin 2.0 | 
koron, Mieczysiaw Koadraczek i Czesł8% | taln 
Strzelecki 45.000 kor., Zagórska Marya 1.0 
koron, Iwanicka Wilhelmina 1,000 kor. PS) |. 
naszawska Józefa 2.000 koron, Bratkowski | tmin 


Jan 1.700 kor., porucznik Edmund Jure | 
1.000 kor., Kulpicki Jozef 3.000 kor., Iro | 
Piątkiewiczowa 13.000 kor, Józef Krawe | 
5.600 kor., Marya Zgóraiska 50.000 korot | wuy 
Personal i urzędnicy miejskich Zakładót | 
elektrycznych 50.000 koron, star. radea PH | 
lpp Edmand 15.100 koron, Sturnieki 5% 
Franciszek 36,000 koron, Dziamska Emil? 
1000 koron, Dziamski Feliks 1.300 koro 
Wołtex Adolfina 1.000 koron. 

Łącznie z kwotami drobniejszemi or% 
wykazanomi poprzednio w. 


p 
3,858.500 koron. 663) = 
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2 odsetki. 


Wkładkującym nie zgadzającym się na zmianę stop), 
procentowej służy prawo podjęcia swych wkładek najdal® 


do 30 czerwca 1919. 


Krosno, dnia 29 maja 1919. 


me zmaganie zenek A 


Orły Polsi 


(w trzech wielkościach) 
dla urzędów, kancelaryii szkół 


sprzedaje i oprawia w ramy ze szkłem 
firma (1616 2—3) 
ALEKSANDRA GETRITZA 
następca 
Leon WVWiątorsixi 
introligatornia. Sklad papieru i przyborów szkolnych 
we Lwowie, pl. Kapitulny 1. 8. 
DENTYSTA (1133 2—8) 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia dentyst.-ftochniczna, Halicka 1. 21. 


Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Krosna: 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego 1. 12, pod zarządem Józefa Ziempińskiego, 


(1651 2-9) | 


